
k f r  pocztowa opłacona ryczafteai.

KR A K O  W S K I 6 0  łial.
RedaKcya i administr.: Kraków, Dunajewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe administracji: Kraków, ulica Karmelicka Nr 16.

prenumerata w  Krakowie: mies:e.czn:e K. 1 6 '—  Z odnoszeniem do domu oraz na prowincyi miesięcznie K. 1S—  Rękopisów redalicya nk zwraca.

Kok ii. Kraków, Piątek 28 listopada 1919. Nr. 322.

do Moskwy. Po przewrocie bokzewiekim Posre 
dnicki1, w obawie żifSjezienia spisu agemtóiw oę 
chrany, zmienić nazwisko na Slkriał ił-Sza tło- 
wsld i wsłJpH do p^rtyl komunistycznej, gdzlq 
pozyskał zaufanie przywódców partyi i w  cli a- 
rakterze lenarza inspekcyjnego został przy* 
dzi tlony do ko.ł"i’̂ i, ,’%tóra udała się na Ural 
dla orgatnizacji *-*35$  tulskiej. Komis-ya tarów 
mieszkała w  J g d z i e  znajdowały 
się również cała rcńzTńą lrwska, strzeżona przeż 
Sfpecyałny oddeiiął koinąs-.^dóiW rosyjskich i  łc£j 
iewskdich. Pssr IrioLu „czony został przez 
tę kcnPsy j do pełnienia słnżby lekarskiej przy 
osobie cara , Gdy do Jekateryrburga zbliżać sd& 
zaczęty białe wojska Kok-zaika. w mieście wy-, 
buchły rozruchy, dla uctórych „tłumienia, ktomaJM, 
sya zagroziła rozstrzelajniem wszystkich bujnżu', 
azynych mieszkańców Wówczas to komisyiai 
+l" wydała rzeczywiście cały uzereg wyrołoj^ta

Premier francuski CLEM ENCEAU, (wedle ostatniej fotografii)

Berlin. (PAT). Tutejsze koła urzędowe otrzy- 
jńały wiadomości, że poiozetie woJi k nłomiec- 
«c h  w  krajach nadbałtyckich Jest wprost rfcz- 
lkaczILwe i należy się przygotować na. najgorsze 
fzeczy. Resztki niemieckich oddziałów wtło- 
Czone są na ptołudinde od Mitawy. żelazna dywi- 
*ia cofa się wzdłuż lin ii kolejowej Mitawa—

Murawiewo. SzitaL znajduje się teraz w  Altau. 
Lewe Ftrzycuo znalazło się całkowicie bez osło­
ny. Część lin ii kniejowej, wychodzącej ze Sza- 
wli, jest jeszcze w  rękaich niemieckich. Na ogół 
pouieme jest nas azo powabno, a na wielu od- 
dokach wprost rozpaczliwe.

Landrat gdański anektuje dla Gdańska wsie
przyznane Polsce!

_  Bdańsk (PAT). „GaZeta Gdańska" donosi: Na 
t i a r z e  wolnego miasta Gdańska mają się 
^ y ć  wybory gmin. Landrat powiatu gdań­

skiego rozpisał wybory również nu wsi Klako, 
wo 1 Nembiecnowo, chociaż te wsi według tra­
ktatu pokojowego należę do Polski.

Szczegóły mordu i awanturniczego życia mordercy.
 (telef.). Dalsze szczegóły w  sprawie

Ó^Sztowanego w  Warszawie jednego z morder- 
Mikołaj,a II. wywołały semsacyę. Wzbudzi- 

°He wielkie zainteresowanie nie tylko wśród 
r^bUczaości, ale nawet w sterach dyplomaty- 
^ 7 c h . Okazuje się, że domniemany uczestnik 
^^jatw a ekscara nazywa się rzekomo Jan

Skriabin Sziatłowski, zaś właściwe jego nazwi­
sko brzmi Posredniickij. Był on felczerem w Lo­
dź’. Aresztowano go nie w Warszawie, ale w 
Mińsku. Śledztwo wykazało, że Posredniciki ma 
za sobą niezwykle burzliwą przeszłość. Od roku 
1905 służył om w ochranie rosyjskiej w Lodzi. 
Za ewakuacyii Rosjan udał się w ślad za nimi

śmierci, międz, innymi nia rodzinę carską. ^
W  śledztwie zęzniał Posredniciki, że cara Mikol 
łaja rozstrzelano o godzinie 3 rano na podmiej­
skim cmentarzu, o godz. 11 rozstrzelano nacrę- 
pnJ e carową 1 generała t*ridxik»a, a godz. 4 pL 
południa nastąpiło stracenie carówien j dwóch 
książąt. Wielką księżnę Tatianę rozstrzelano 
dopiero w dwie godziny później. Pirzed wyjcSc 
iiainiein wyroku została, omia kilkakrotnie zgjwlaffc' 
coną. Po dokonaniu tego alkitu komiśyiu, rożdziŚ 
liila między sprawców całe urządzenie domowiej 
byłego caiia, bieliznę, uhratnd)as pLeniiiąjdae et 
Stąd też pochodzą znalezione przy 
ckkn 70 tysięcy rubli i  bielizna carska, 
dnhlki był stałym, członkiem moskiewskiej, a 
następnie mińskiej organika,uyi kamiunistycei- 
nej, w  której odznaczał się nadzwyczajną krwlc 
zrrczosoią i okrucieństwem. Stery prawnicze 
wdrażają pogląd, że rząd polski nie będzie ści­
gał Posrednickiego za współudział w zau ordo 
woniu carai, ale pw^ągnie go do Odpowiedział-" 
r ości karnej za jego rudałalnośó w ucinanie, ruj 
ryjtidej i czerazwyc/ajce bolszewickiej.

P r z e s ła n k i  
s o r /a l iz a c y

Kraków, 27 listopada
Socyalizacya ustroju społecznego, jest tak- 

pociągającym ideałem, że dla osiągnięcia go 
warto wiele poświęcić. Ideałem jest ona w  tyclt 
dziedzinach, w których (w  miarę rozwoju) ini- 
cyatywa prywatna, podpędzana chęcią zysku, 
jako szczególny bodziec twórczości społecznej, 
staje się zbędną. Dziś takich dziedzin jest je ­
szcze niezbj t wiele, ale z ogólnym postępem, 
zwłaszcza z pacyfikacyą świata, liczba ich mo­
że wzróść baidzo znacznie. Oczywiście im w y­
żej już dzis stoi dane społeczeństwo, tern szyb­
szy będzie ten proces. My jeszcze niestety je* 
steśmy na szarym końcu talki ego, „ogonka" na­
rodów.

Czy pełne osiągnięcie ideałów Beiuamy‘ego bę 
dzie kiedykolwiek możliwe, czy ziszczą się te 
istotne przesłanki socy alizacyi,- c, których jesz­
cze przyjdzie nam coś powiedzieć, czy ideału 
nie będzie zawsze utrupiał najgorszy jego wróg, 
przeludnienie kuli ziemskiej, — tego nie mo­
żemy dziś przesądzać. Pewnem jest tylko, że 
dążyć do osiągnięcia ideału, choćby stopniowe­
go i częściowego należy. W  istotnych warstwach 
duszy czuję silnie, że jest moim obowiązkiem 
starać się w miarę sił a nadto że pięknie bę- 
dizie: jeśli każdy robotnik fizyczny będzie miał 
,*kurę w garnku'1 za receptą Henryka IV, jeśli 
każdy będzie tak przyzw oicie odziany, jak nie* 
przymierzając ja sani, jeśli każdy robotnik bę­
dzie miał to ogólne wykształcenie i tę kullurę 
uczuć, jaką czasami udaje się t. zw. sferom in­
teligentnym wpoić w swoje dzieci, jeśli po pra­
cy w fabryce robotnik na równi ze mną weźmie 
kąpiel, przebierze się i zasiądzie obok mnie w 
teatrze bob na koncercie, z równą kwalifikacyą, 
co ja, omawiając ze mną wjiciziune lub słyszane
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prcdu kcye, je ś li  ■wreszcie ten  robotn ik  będzie  
zdolny ra zem  ze mnę. lub n aw et nadem ną za ­
w ia d y w a ć  sp raw am i pu b liczn cm i w  sposób ro z ­
sądny a bez in teresow n y  i na stanow isku  m o je ­
g o  p rze łożon ego  w  tej c zy  cw c j d z ied z in ie  adrnń 
nLsiracyi w yd aw ać  m i ro zkazy , k tó rych  an i 
m ó j rozum , an i m o je  s1rmien ie  n ie  mogą w zd ra ­
gać  s ię  w ykon ać .

Głęboko odczutym ideałem jest dla mnie ró­
wność, pozostawiająca pole do różnjc tylko w 
zakresie wyższo-psychicznym, zależnym wyłącz­
nie ca wrodzonych zdolności i skłonności, oraz 
o l wydajniejszej lub mniejszej pracy nad sobą. 
Równość ku górze, a nie ku dołowi! Równość 
w  dobrobycie i Kulturze, a nie w nędzy 1 ciem­
nocie! Pierwsza powinna być celc-m sotyaJi&a* 
cyl - ale przedwczesna socyalizacya sprawa* 
dza drugą. I nie można tez żauną miarą zadać 
od człowieka rozumnego, a kulturalnego, choć­
by najbardziei przejętego ideałem socyalistycz- 
nym, by poddał się dyktaturze prolctary&tu, 
Jśtóp a w praktyce okazała się tyranią ciemnoty, 
najtsraszniejrzego sobkowjstwa i zbrodniczych 
instynktów nad rozsądkiem, nad dobrem ogółu, 
nad dobrem samego proleta.rya.tu i nad wsze- 
■lausą uczciwością — ani nawet by w  ustroju de­
mokratycznym repreięn tacy jnym bezwzględnie 
podporządkowywał swe pogiąay i czyny na are­
nie publicznej ws-zyukim prąciom, płynącym z 
prołetaią atu.

Przesłanki, przyspieszenia socyaiizacyi a  w 
równej mierze także zwiększania wpływu pro* 
letarytu na tok spraw publicznych, są dwa: 
podniesienie dochodu społecznego i powięKSze- 
nie kapitałów, a więc przedewszystkiem zwięk­
szenie produkcyi czyli twórczej pracy, a powtó- 
re wychowanie mas czyli ^odniesienie ich na 
wyższy poziom inteleKtu liny i etyczny.

Stosunkowo wysoiki posąiom dochodu- społecz­
nego jest koniecznym warunkiem przejścia z 
■ustroju 'kapitalistycznego do śocyalistycznego, 
ponieważ takie przejście to ciężka operacya, 
która, mcgłaby stać się zabójczą, gdyby opero­
wany ustrój nic był dwść silny. Dowodów dostar* 
czyty świieżo Rosya i W .‘gry, a  charakterysty­
czną w  tej mierze jest świeża eruncyacya jed­
nego z węgierskich socyalistów, która obiegła 
całą prasę. W  Rosyi dia pognębienia kilkuset 
tysięcy, czy choćby kilku milionów burżujów 
przez secyalizacyę, dokonaną w  momencie nie- 
jdiostatecznego dobrobytu, skazano kilkadziesiąt 
noiuonów na głód i coraz gorszą nędzę. Słusz­
nym bezwzględnie jest pogląd teoryi socjalisty­
cznej, żo socyalizacya ogólna bę.dzi6 możliwą 
wt6dy, gdy hyperproauk-cy a, wy w  mana przez 
kapitalizm, dojdzie do zenitu.

Drugim warunkiem — to podniesienie pozio* 
mu intelektualnego i etycinagu w szeroKich ma­
sach. Rządzenie i samorządzeaie są sztukami,

które wymagają i pewnego ogólnego wykształ­
cenia i wyrobionego objektywizmu w myśleniu 
i wreszcie uczciwości. N ie maham się tu wska­
zać na doświadczenia, poczyniono w ostatnich 
czasach, które w krajach wschodniej i środko­
wej Europy dostarczyły dosyć strasznych dowo­
dów na to, ze proletaryat tych krajów nie znaj* 
duje się jeszcze na takim poziomie umysłowym 
i moialnym, jakiby pozwolił wydać kierowni­
ctwo spraw publicznym w  jego ręce. Jeśli w 
Rosyi za czasów carskich kwitło łapownictwo, 
to według zgodnych zeznań \Vsz>staich, którzy 
stamtąd pr^ynywają^ wzrosło ono jeszcze pod 
rządami zorganizowanego proletaryaiu ulbrw-

• mio. Jeżeli zaraza ta szerzy sile także i u aąs,
! to dotknęła on«. nietylko urzędników, lec* tak-
> że 1 „obotników np. kolejowych, jak wiedzą do- 
' skonale wszyscy cl, którym zajeży na przyspie- 
; szeniu tegc lub owego transportu. Jeden «  po*

słów socyaliptyciznyrn oppwiaó"! mi niedawno, 
że z 20 wagonów mąki, wysłanych do Krakowa, 
przepadło w  drodze 11 a z dwu wagonów, w y­
s ia n y c h  7, Krakowa do W ieliczki, przepadł je­
den. Rabunai i kradzieże całych wagonów bez 
udziału czynnego kolejarzy nie są możliwe. 
Lecz poziom etyczny poprawia się nietylko w 
miarę odpowiedniego- wychowywania mas. tęcz 
także w miarę podnoszenia się dobrobytu. W  
ten sposób oba powyższe warunki dla socyali- 
zacyi łączą się właściwie w jeden.

Jeśli kięską dla ~amych robotników stała się 
w  Rosyi i na Wt-grzech socyaltóacya przed­
wczesna, przechodząca, do porządku dziennego 
nad powyższymi warunkami; jeśli w  Niem­
czech, gdzie poziom umysłowy i etyczny robot* 
nika jest ó wiele wyższy, ulż r t j wschód od Nie­
miec, sccyaliści sami uznali, ze wspomnianycn 
dwu warunków socyaiizacyi jeszcze nie aosta- 
je wr odpowiedniej mierze, to i u no-s socyaliśei 

| powinni dążyć do ziszczenia jego programu, 
i p iz e i1 wszysudem przez czynną pomoc do rl”  

czenia wspomnianych Jcgc warunków.
> Pierwszem ioh zadaniem w  tej dziedzinie by- 
[ loby budzenie śpiącego uczucia solidarności 
i społecznej, która w  naszych nosunmach, wobec

•względnie niskiej lik.-xeb«ości klasy poci .dują 
; Crjj jest prawie Identyczny z solidarnością ro* 

botnjczą, najobszerniej pojętą z solidarnością 
klas pracujących. To 'bowiem, co u nas się dzie 

' jo od roku, jest postępującą naprzód negccyą 
■ solidarności spebł-cznej. Niepodległość, pojęto 
; jako zniesienie obowiązku pracy, wotuość jako 

prawo próżnowania. W  strasznem pomieszaniu 
pojęć za pierwszy przywilej pracy uznano pra- 

\ w o nieróbstwa. Z najgłębszego przekonania 
j twierdzą, że praca powinna być pierwszą w  spo-
* czeństwie i godzą, się zupełnie z tern, że w mia­

rę ziszczania się wspomnianych warunków so- 
cyalizacyi, praca powinna być Jedyną władczy*

nią wszelakiego życia Praca — ale nie lenj 
siwo! Po niewczasie, po zupełnem zdezorgah 
zowaniu pracy rozpozm 1 to nawet bolszewiz-ń1 
rosyjski, wprowadzając przymus pracy i 
strz.eliwując robotników, którzy swego 
mum pracy nie dcstarcza.ą. Przymus ten j0“' 
nak przyszedł zapóżno, a W Rzewizm owi rosyi' 
skiemu brak i zdolności i środków do lakio#0 
przeprowadzenia go-, by mógł on uratować i m  
rpodarstwo społeczne Rosyi i sam ustrój spu*® 
czny bolszewicki.

Zamiast ściślejszego spojenia wszystkich cle' 
me Mów, z któryeh się skiada nasz ustrój sP°' 
łwimy. rek pierwszy niepodległości przynió3, 
rosnące dyetmcyacyą. Zamiast dbać więcej, ^  
dHwniej, o żywotne imeresy innych i  wszyst-' 
kich grup pracujących, każda z nich myśli tyl 
ko e swoich doraźnych korzyściach. Górników 
■węglowym «o(i to w głowie, że, zm niejsz^B  
prod aikcy ę ’ ™,;vgla^ skazują przemysł na zastóe 
a deiesiątkli tysięcy rodzin robotniczych &  
marznięcie i  nędzę. Walka z tym partykularyż' 
mem na arenie pracy na rzecz solida/no ści sp0' 
łecznei, *o »atem. jak zaznaczyliśmy wyżej, mh 
ważniejf»ze obecnie zadan.e partyti roh&tnic®®?.'

Ssmowiedza mas, rozbudzona przez socya^', 
stów, jest koniecznym współczynnikiem noiH3' 
czesnego \ycia publlcznagc. Aby jednak ta $  
mowtedza nł;. przekształciła się w zabójczą ^  
spoieczeółsće a, a  samobójczą dla aamych rol>^' 
b5łóv; manię wieilkości, musi ona iść nietylk® 
w kierunku praw, lecz także w kierunku dS$. 
wiąaków. Mu sal opiera! się na dokładnem z^f 
zumieniu położenir*. w danym czu&ic i na 
znaniu sprężyn życia, go^podaj czc-gc. świado­
mości potrwstoy wydatnej ś.y&ay musi towarz^ 
sizyć także świadomość dyscypliiO^
pracy i poćcojcwego rozwikrywania konlliktólS 
w okresach t*»k krytycznych, jasdm jest d^ 
pansęv a pols-f.jgo obecny.

Przy innej sjKfoobuości była >ui mowa o teto*. 
jak koniecznym jest czynny uasriał par ty i iO4 
botŁiczych, a  szczególnie socyaJistów, w prop®' 
gand J.e pracy i w  podnoszeniu poziomu elumen' 
t&mego wykaztdlcęjiia Jkononi tcznegoi szeroj 
kich warstw, jaa Koniecznem jest z ich stroni
sprowadzanie iad robotniczych do taki®)
mćary, jaka odpowiada sile gospodarczej spoi-" 
czeństwa w  danym czasie, wreszcie jak tató 
dizialalnoóć lepiej, niż demagogią, Łłuży ich pwi 
gmmowyiii celom i prayspicj^a realizącyę 
cyallstycznego id*ału.

Droga do socyatffiaLcyi prowadzi tylko prz^ 
wytężenie wszystkich sil db twórczej i spoko}'; 
uej puacy, oraz przez an-yę oświatową na jz$  
roką skalę. . .

"  ? &  Z ,

‘ Ze sali koncertowej.
( L is to p a d  1010).

Łabu~.ski, Dygas, Melcer, RHorlni 
Waśkowska.

- „Sala Sokoła11 jak nazw a, wskazuje, niema, 
nic wspólnego za sztuką muzyczną, wchodzisz 
emtuzyasto kcAćfertowy do świątyni „drahiii'1, 
,jreków“ , „odskoczni",, „trapezów" i innych 
dziwnych przyrządów służących do męczenia 
ciała ludzkiego. Obejmuje cię atmosfera 
kształcenia, mięśni nóg rąk, barków, atmosfe­
ra skahamia w z.vyż i w ual, dźwigania olbrzy­
mich ciężarów-. Wśród tych dziwnych gratów, 
na podwyższeniu smukły i czarny Boesenior- 
letr — to jedyny sprzęt dla męcizenia , organa' 
Baą/omnirjQago w  safi gimnastycznej... dla 
ucha.

Na drzwiach „nam iastka‘ saR koncertowej 
napis „W ejście na salę dozwolone tylko w stro­
ju  wieczorowym". O Boże! Czyżby istotnie na­
leżało się na koncert talk do cna rozebrać?...

A  może każą ci niesziczęśliw >y enituzyasto, po 
koraoerc e stanąć pod tuszerr. ?

Na sali, po stoczonej walce w  tak zwanej 
„garderobie" sadowisz się biedny słuchaczu na 
stołeczku przestrzeni pięciu centymetrów kwa-’ 
dratowych, ustawionych tak gęsto, żc siedzisz 
na prawym kolanfo sąsiada po lewej, a na le­
wym  sąsiadki po prawej stronie, przed tobą 
oibiilzy-miich rozmiarów kark rycerza przemy­
słu lub żony tak zwanego popularnie paskarza, 
za tobą nieodzowny kaszel inteligenta, a wszy­
stko (to jest kark i kaszel) oddalone od cieb c 
o 4 ct,rn. W  tych warunkach skupiasz ducha i 
rozmyślasz, a na rozmyślania masz czas, gdy 
przyszedłeś punktualnie, bo sald powoli się za­
pełnia publicznością, która walczy „w  szyi So­
koła" czyli tak zwanej suumnio garderobie.

Rozmyślania snujesz na temat przebyiej dro­

gi do „Sokoła" po przez wały śniegu lub mo­
czary i rttawy. Zależne to daiś oowliem od cie­
płoty. Jeśli poniżej sers, to uzbrojony w łopatę 
odwaliłeś zaspy śnieżne i dobrnąłeś szczęśliwie 
mai koncert, jeśli powyżej zera. to sytuacya gor­
sza, bo siedzftez mokry od kolan i... paruj -jsz.

Na' sali kos ty umy rozmaite. Panowie ubrani 
turystycznie „od stóp do głów-", zdarzają się 
też wiecej wykwintni, giedząco wygląda taki 
pan wieczorowo, gdy wstanie... jsk syrena. Od 
pnsa wiec-.joro v\ o a dalej ow ijaki i trzew ik. na 
bijane gwoździami liii-* cholewy. Co robić! Ta* 
kio psie czasy. A że w  dodatku „elektryka wy­
szła" -i tramwaj na ul. Wolską „nie chodzi", 
wiąp stąd ta syrenia charakterystyka,.
Salo „Starego Teatru" ty jesteś jak zdrowie

(dlaczego ?przyp. zecera) 
i ’ e cię cenić trzeba ten tylko się dowie 
Kto cię stracił!

Piękności tej naszej ukochanej kanarkowej 
sali- opisywać nic będę, bo ponoć Darcfzo teraz 
zniszczona. A le czy my biedne koncertowe ma*
i daiki wrócimy kiedy na joj łono? Możeby na­
sze władze zechciały porozumieć się ze sobą. 
Przecież „srogi iaborca" już nie ismeje. a chy­
ba wzgląd na pół tysiąca uczniów Konserwato- 
ryum i grono nauczycielskie (tegoż zakładu.) 
którzy bez dachu nad głową sześć lal (!) tułają 
się po rozmaitych lokalach, niieodpow ednioh 
na .en cel, skłoni wreszcie miarodajne czynni­
ki do przywrócenia „Starego Teatru" do przed­
wojennego użytku!

• 1
Łsbuuski (po raz drugi w  tym sezonie) Dyras, 

Melcer i M oiin i (też drugi raz) nazwiska tc sa­
me n\ó.\'ią za sieb Któż z interesujących się 
ruchem muzycznym nie zna tyc i artystów? Kto 
o nich nie ety tał już w „Gońcu"? Po cóż więc 
to fajno na ir.n\ sposób wypisywać. z'.vła=zc7a
v obec braku papieru? Najciekawszmn * wy­
mienionych ze względu na wuryacye Hegera, 
wykomar.e poraź pierwszy w Krakowie był kon­

cert Henryka Melcera, urządzony przez To#1* 
muzy cuie. Wiaryacye Kegeaią należą do twórcż^ 
śei k-onsti UJecyjnej Wzruszy ć, .pobudzić uceń' 
cie, kompozycya ta nie możu. Słuchacza cgarni® 
zdumieniey słuchając waryacy i Kegercwakiok 
a zdumienie to wywxłuje olbrzymia konsiruJa 
cya utworu. Henryk Melcer, potężny duch mil' 
.zyczny, odtworzył imponujący utwór Regent ® 
latKą siffą, ze porwał, a właśołwiJie zmusił do mfe 
śle-oća mu żywnego nawet tych słuchaczy, któ*' 
rzy przyszli na koncert Melcera, aby się wzrd 
Sizyć.

Now ością w Liatopt-dzio dla Krak iwą była P1 
Mary a Kreine. cw:.-Waćkcwslra, piuast&a.

Panti/ Waśkowska nie zdaje sobde widoczni® 
sprawy z tego, że ćLzhdaj koncert piainistowsld 
me o tyle raryę, o ile indywidualność artysty 
jest talk oryginalna, że j/ołrafl zwrócić na siebi® 
uw agę.

Przeciętny, nawet dobry pianista niema ccii 
produkowania się w  w ielkiej sa li Bo i cóż ^  
rezultat *  koncertu?

Pamii Whśkotrauca umie zapewne wiele, p®' 
wnie wlięcej, nićli to można było zauważyć n® 
jej koncercie owianym w kjoniteczną tremę. Lec® 
końcowy rezultat jaki? Oto ton, że ten sań1 
program mieli sposobność słyszeć meloman1 
krakowscy ni-ejednokretede, wykonany prz®® 
wifelkdch artystów, obdarzonych wiyjatkowł 
silą toile.rthi odt^wrozećo. Ptuównywać p. W a»' 
kowską «  nimi, byłoby dia koncertantki ni®' 
spra.wiedliw ością i krzywdą. Na grudzień ?$' 
powi-ed-ziaiRO już kilka koncertów, z któr ydl 
dwa zwłaszcza Gruszczysk i-ego- -p. DuMsk* 
skrzjnrec ki i p. Dębickiej znanej śpiewacźW 
budzą zaciekawienie.

instytut muzyczny zapowiada Wieczory Ka­
meralne piątkowe, a Związek muzyków P0^ 
skieh III  koncert symfoniczny.

Bolesław Raczyński. ,
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2 przełomowych chwil warszawskiego sejmu
, Warszawa, 26 listopada.
(A.) w  m inisiea*yum  sp raw  zagran iczn ych  na 

j ' lcy  M iodow e j n asta ła  zm ian a  ba rd zo  p o w a ż - 
. a- U tsąp ił pan  w iceE&inister spraw  zagram cz- 
ayeh, dr. W ła d y s ła w  Skrzyńsk i, jed n a  a n ie- 

ł6ln fach ow ych  s ił dyp lom ,stycznych  po lsk ich . 
Wpizyinia w iększość  b ow iem  u rzęd n ik ów  tego  

y itos  tery urn, ja k  i  c ia ło  d yp lom atyczn e  poł- 
JJjfe za g ra n icę , składa, się z d y le tan tów , oży- 
^ o n y c h  n ie w ą tp liw ie  najlepazcma' chęc iam i, 

raić m a jących  an i doświadceenślą, a n i rae- 
p i-y  u rzęd ow an ia ’. P a n  W ła d y s ła w  S k rzyń sk i 

pod  tym  względem , chlubny, w y ją tek . 
/Vy]szeuł ze  s zk o ły  d yp lom a tyczn e j au strync- 

m a jące j w p raw d z ie  woale w a d  i  g rzech ów  
^  sum ien iu , le c z  bądź co bądź p racu jące j tłor 
w M n ie . Jej n tepow odzen iia  n ie  w y n ik a ły  zi*c- 

z  w a d liw y c h  metod, dyp lom atyczn ych , a le  
^  siłsubości sam ego  pań stw a , k tó re  w  o&tatnicb 
^ e s ią tk a c h  la t  jyń  p rzestano  brać n a  setryo.

dlaczego pana Gkrzyńskiegia wysyła się teraz 
Wtalśnie do Majdryto ;°»a posterunek dla PótóM> 
7̂ 2 wartości — aczkolwiek conlilmy bardzo cćo - 
■w sj^mpatycznego tef&fe. ,ś rycerski ma-ród s s ifr  
1 Setnych Hiszpanów' ?s* to doprawdy niełatwo 
**p°izumieć. Pinzectileż teką €Słłę fiaebową i  ryppyar 
^ ę  zdolną możmiby zużytkować na jaikimś itr- 
aym, ważniejszym dla Polski posterunku.

Pan Paderewski przybył osobiście Ca ulicę 
godow ą, aby pożegnać pana Skrzyńskiego. Ró- 
wŁracześrale chcąc mu okazać swój scntymsnt

prasa rarodowowdamokratyczna broni pana 
szefa rządu. Zaprzecza, nawet, jakoby jego sta­
no wiisko było wach wlaniem. To musi służyć za 

-wskazówkę, że mową posła Margana Ecydy na­
leży uważać raczej ra roparcie gabinetu, niż za 
fanfarę wojenną,

:W gdy te słowa ukażą się w druku,
będzie już wiadomem stanowisko pana W itosa  
Z góry można byiho przewidzieć, że poseł Wiitos 
z uwiagi na niedomagania aprowizacyjne Mało­
polski ó) z uwagi na storaowaako opozycyjne zna­
cznej części posłów «t grupy Wyzwolenia, nie 
będzio zbytnio sprzyjał panu Paderewskiemu. 
Tern harcMlej-, Ż5 wbrew; informacyoin prasy 
wurr rawskiej,

K A -JĄ C fS  K A  C E L U  U T W O R Z E - 
N IE  WjCĘaćBZOŚCI,

'acrą, się dolej.
Pań Skulski, wtościwy przywódca Zjednocze­

nia Narodowego, tdo traci nadziei, że musi się 
udać sitwordyć wtokasość. Może to być wułęfc- 
azość CKUitrcw^, z wykUuę^eni-em soicyiałisiów i 
Z daŁjBOdgK^y* narodowej. Ta
więkcrotó byłaby dosyć duża liczebnie. Lecz 
tafcie meto być owa więkezioś.ć złożoną z in­
nych, bhżdcfcj na iprawoi pcspciętych żywiołów, 
a wiąą ao Zjednoczenia iiarddo.wcgo plus de- 
mtókSteyai narodowa, płus szereg innych drob- 
nieiszyóh gmp. Ta  większość nie miałaby zby- 
tótoj przewagi liczebnej A  w ięc skutkiem tego

Uznanie d la  je g o  ta lentu , p odn iós ł pose ls tw o  i pjowaflftte iby. du że j sy,iqjjoidy ruchów .
pierwszej. Oczywi- i Pan W itos liazy łię  z  tom i rwseystkiemiPiskie w  Madrycie dó klasy pierwszej. Oczyy 

że poseł klasy pierwszej bierze wyższą pen- 
tyę i  wyższe dodatki funkcyąmilne, n iż pcSeł 

1 tsy drugiej.
Pan Skrzyński zatem osobiście ma wszelkie 

Wwody być zadowolonym. Rola jego w  Madry- 
l®*6 będzile czysto reprezentac yjma. Będzie mógł 
$®&o cząć po ciężkiej, istotnie ciężkiej jwaicy w  
.y^rszawie. Nasuwa snę przecież rwtamto, czy 

marnować taką siłę fachową, jak .pan 
jp&dysław Skrzyński, podczas gdy, toń.©, dale- 

waindejsao posterunki, są ctesadkcae dyle-

liozj' Mą z  mrat wszysmaemi m ® -  
toaincścihmSl Ż  górę1;' ęwtem można było powie­
dzieć, to  jogo paowu nią wzmocni gabinetu i  je ­
go pow/cyi w) iŁbęe. Inne grupy; — każda z o&o-

bua — są zbyt słabe pod względem liczebnym, 
aby każda z nich —  sama przez się — mogła 
aaiważyć na io&ach gabinetu. Narodowy Zwią­
zek robotniczy nie odclrytó się zbytnio od hme, 
nąkreślomej moiwą pesfa Daszyniskiego. Nieza- 
dawołenie mas z aprowiracyi' i  administracjd 
kraju jest zbyt wM kiera, aby robotnicy naro­
dowi m ogli się narażać masom. Dopiero wtedy.

na losach gabinetu. W  każdym razie paca 
PAUEREWSK1 BED2L3 ODPOWIADAJ, NA  

ZARZUTY PSEECTWNIKÓW.
Od zręczności tej odpowiiadzi Kajeży bardzo 

dużo. Już dzisiaj krążą pogłoski, że prezes mb- 
niistrów dołpży wszelkich sterań, aby przecią­
gnąć na. s\TOiją stronę możtówto jak największą 
ilość posłów. Żobaczymy, jakich użyje ku temu 
celowi argumentów. Gzy, istotnie r-aa Padere w-’ 
ski

CHCH 31? POZBYĆ MHC1SYRÓW DR BILIŃ ­
SKIEGO I  WCWGISC2DWSEISSG,

trudno osądzać. A le znamiennem jestfc, że Indzie, 
zoiiżani do pana Padersjpsłde^o, powtarzają z 
nacibklaiii, f i  pan dr. zawiódł. Zamiar^
usuniięcfeu p om  Wojctochow^sikłego byłby prz&d-: 
sięwzięciem baadizdej mebezpdeozncm. Para m i­
nister spraw wewnętrcnych ma optekuoa w  pa­
n u  Naczelniku Państwa*. N ie wiadomo, czy dał- ' 
by się usunąć bez wąłki. Ta  walka mogłaby się 
skończyć itaacaetj, ca® wyobraża soWe otoceenih 
paraa Padea^ewskiego.

;W  ogóle raałeży pomiętoć, jg pan Naczelnik 
Pańsiwa ma w  tej sprawie etos alental decydu­
jący, zwłaszcza wtedy, gdy  Sejm nia irajmie 
stanowiska) j»asrao caortóloraego. Wtedy, bowiem: 
rolą regulątora stoeuoków -iłOtó^Gmy-ch ramSt 
przypaść głowśe państw^,' k,.*

cały czas swojego urzędowania pan wi- 
'^Uiiniater Skrzyński utrzymywał z  prasą war- 
“^Wską jak. magacjilślejsze stosunki. Za.począt 
^iWone przez niego konfea^eocya prasowe przy- 
^ y n i ły  silę bardzo do ncdratósileiniia poztomu 
F^sy warszawskiej na punkcie politykii za.gra- 
“ cznej. To taż daisiaj pożegnanie z przedstawi­
eniami tejże prasy nabiło znamiona bardzo

KOLOSALNA SENSACYAt t*“

NA ŚMIERĆ I ŻYCIE
5 aktów nieslyrhHiiyrh wrażeń i nadluibkich, mrożących krew, przeżyć, -r. W roli 
głównej nieustraszony covboy, dzielny jeździec i sportsmen H a r W i  lfcŁ^ i§H S© n.

no.

A teraz garść informacyi politycznych wagi 
wrwszorzędnej, zaezerptoętycłt u źródła1. 

PrEodewszystkiein wiadomość, że  dotvehcza-
^OWe Kwh .Aić;,U

UKŁADY, ZAW ARTE PRZEZ KOMISY? 
TRZECH W  BERLINIE

* f ządem niemieckim w sprawił© ewakuacyi te­
rbów bezspornych i  t. d. i  t, d., ulegną rew izyi 

Paryżu. Wszystkie bowiem układy między 
.^Iską a Raeszą niemiecką będą przeniesione 

S? Raryża. Atmosfera berlińska nie okazała się 
*°rzystną dla załatwianią spraw polskich. — 
'jj^ yscy  trzej delegaci rządu polskiego okazali 

aa mało odipobnymd v,obec tej atmosfery, 
^zyczem  wiraę ponosi —  rzecz prosta —  odpo- 
^toclzialny za. całość akcyi przewodniczący ko- 
^syi> pan podseikr.etiairz stanu dr. Władysław 
^toblewBkL

KWESTY A  UREGULOWANIA URANIO 
WSCHODNICH POLSKI,

^  wyłączając kwestyi (iahcył wschodiniiej, po- 
^sta je w  EiawieBtseinŁu. Nic się w. tej sprawie na 
:̂ ai© nie robi.

^zadnie śtinaże polskie spotkały się koło Pło-

„Temps" przeciw stanowisku George’a w sprawia Salicyi.
Zdaniem „Temps’a“ rząd polski nie może się zgodzić na odwolalny

25-letni mandat - ' ??-i
ra«j bómlimacyi, ' ' ' 'r '"

Gdyby Polaka EosfeuUu iSwykJą ińsiudatiaryuSit-
Kiaków, 27 1 listopada. 

(?) W  jednym «  oatejtnio raadesałytch do Kra-

^ • to w a  z p rze  dn iem  i  s trażam i Deniikiirua'. S fe ry  
y^urociajne .polskie m a ją  n adz ie ję , że stosunk i 
^ ^ je m r .e  są pppaiawne. Na D on ik ina  z trzech 

■ tóąguą o lfc izym ia  siły bolszewickie.
MPŁ-AWICA PARLAMENTARNA.

j. ■dołożen ie pap lam entarne od  czasu  m o w y  pa- 
^  P rezesa  miiniieita-ów n ie  jes t jasnem . Skut- 
j ®ńi d y m is y i piana S k rzyń sk iego  n ie  s ta ło  się 

socya lis tyczn a  za ję ła  w o- 
jr, ?, s le g o  ck ra jn ie  op ozycy jn e  stanow isko. T o  

do przewiidzeraia. S ocya liśc j w  Po lsce  będą. 
^ zczq d łu g ie  la to  zw a lc za li k a żd y  gab in et, bez 

gięciu na  osobę p rezesa  m in is trów . Dem o- 
j. a'cya  N a rod ow a  za ję ła  stanow isko  w yczeku - 
Vot?' ■̂Ło'';v"5' ptaua M aryan a  S eyd y  filo  je s t  an i 

u fności, an i u lt im a tu m  w o j  en nem . A le

kowa numerów „L a  piresse dc Patria11 znajduje­
my w rubryce, przezsnocfcunoj dla „Tem psV ‘, 
artykuł, zwracający się w  ostry sposób przeciw
angielskiemu sposobowi roTfetiwrguięcSia spra*- 
wy G-alicyi wscliodniej.

Wspomniawszy na wstępie, że P.aua najwj^ż- 
sza wzięła pod obrady’ tę poważną sprawę, 
„Tem ps" pisze:

,,Gałiey& wschcduuie obejmuje jeden z w iel­
kich cołtrćtw Hntalektuolnych Polski: miasto
Lw ów  wraz t  jego uniwersytetem. Z  drugiej 
strony Giaiicya. wscłńcdnSai posiada ludność wło­
ściańską, która jest w  większości swej ruską. 
Posiada. o.ua wreszcie bogate pokłady nafty. 
Jc-st to bogactwo, które sic łączy ogólnie z kom- 
pJilcacyami poUtycznemi, jak to się konstatuje 
w  Rumunii, Persyi i  w  otezarze Mfissoul.

Główne mocarstwa sprzymierzone i  zaprzyja­
źnione, z wyjątkiem  jednego, chciały pozosta­
wić Gaiicyę wschodnią Polakom, zaprowadza­
jąc tam autonomię, któraby w  pełni zagwuran- 
toiwałai prawa.' Rusinów. A le opozycya osobi&ta 
Lloyd G«orge‘a obalała dotychczas ten projekt. 
Doszło do tego*, iż zaczęto planjować zawiatrcio 
pewnego rodzaju transakcji prowizorycznej, 
•według której Polska, otrzymałaby na lat 25 
mar dat zarządzania Galiicyą wschodnią. Nastę­
pnie, po upływie tego czasu, L iga narodów mo­
głaby Police odebrać zarząd ssad iym  krajem.

„Każdy — oświadcza „Tem ys" —• dostrzega 
bez trudu braki i niebezpieczeństwa taj poronio-

ką7 wziilętą na 25-iletoią próbę, to wszyscy ci, 
którzy są zainltereąowani w  tępa, aby ją pozba­
wić Gsbcyi wschodniej, m ieliby środek do kul- 
tyrwowiainiLa ag itac ji wśród ludności zarządza­
nego przez nSą kraju. Wsssak jud propagandą 
niemiecka publikuje codzieiM e, pasy pomocy 
telegrafu baz drutu — „komunikat nikuaiński^.’

Ponadto, skoro Sejm polski wypowiedział się 
jednogłośni^ za defiaitywiiem  przyłączeniem 
Galicyi w&chodniesj do polski, 13ąd polski &lo 
iu&ia się podpisać pod LozzŁfcŚJMiayą cdwołalng- 
go nuuBdetu. Wj-włąziać się może z tego powodu 
liryzjTS bądź w  polityce wewnętrznej Polski, 
bądź między Falską i Radą najwyższą, co by­
łoby tylko korzystne dla bolszewików, lub dLą 
Niemców11.

.,Teinps“ w  (Lalszyin ciągu oświadcza Się ra­
czej za dalsaean. odroczeniem tej sprawy, roz­
chodząc się w  t jm  względzie z życzeniami ca­
łego narodu polskiego, a zwłaszcza najbardziej 
zainteresowanej ludności wschodniego obszaru 
Galicyi, która dość już ma wahań i  ciągłej nie­
pewności i litóra pragnęłaby raz wresaciB ®mo- 
leść się w  waouikach uetolonych. Na uwagę 
zasługuje, iż nawet „Temps", a  zatem dziennik 
cudzoziemski, rozumie to, iż rząd polski nie mo­
że zgodzić alę na prcswlzflryceao rozstrzygnię­
cie losów Galicyi. N ie może, a  zatem przypusz­
czać należy, iż  się —  nie zgodził Oczekujemy od 
iządu jx>l3kiego decyzyi fj kroków odpowiednich 
w tej sprawie.

T a j e m n i c z a  s c e n a  w  p a ł a c u  w i e j s k i m .
Dziedziczka strzela do niepożądanego gościa.

(O d  nassego k o resp on d en ta ).
... —  ’ Przemyśl, 26 lis topada . W e  w s i B., w- pałacu pp. W., opoda l Przemy-

W ych od zą ce  w  P rzem yś lu  „N o w in y  P on ie - śla, ro zeg ra ła  s ię  w  nocy aua 17 l is top ad a  scena 
dziia łkow e1' p rzynoszą  w  nu m erze  36 w iadom ość  dość :ta jem n icza .
o n as tęp u jącym  d z iw n ym  w yp a d k u : Jeden ze s łu żby zb liża ł aię 'pocy ow e j, oko ło
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godziny 12, do sypialni, w której — dziedzic wy- I małego rem lw en , a łoskot ciężko spadającoge
jechał wieczorem do Lwowa, — została tylko I ciała stwierdził, ze strzał był celny,
part. W. sama. I Ramony nżecbyt ciężko włóczęga- pałacowy

Nie oirzymawszy odpowiedzi na zapytanie i pozostaje tam w  leczeniu domowem; dramat
„Kto tam?", pizerseor a  ]% ń iK p  w yzinsllłn  z I pokrywa talamąka. S.

Sensacya łma Chor w Kinie
ŻYWOT S MĘKSk CHRYSTUSA
widowisko pasyjne w 6 wjolkich częściach f f f  ZCSidKtlOnij snUZJfkSg i Cftt&7<5łSłI,
Tysiące aktorów ! I pod osobistym kieoowriotwem prof A Langera. Niebywały przepych ! !

w Kinie „LU3IGZ“, j|.  Lubicz 15 (obok dworca kolei).
Początek przedstawień w dnie powszednie o ik5, w niedzielę i święta o 3 ciej. 

t068 Bilety mają ważność tvlko na wyznaczone przedstawienia.

Brutalny na&ad CSrenzschuftsu
na pr©«>©stwo katolickiego księdza.

(IŁorcywuJeMcj/a własna 
Katowic®, 26 listopada. j 

m  Z Oprała* ebsicszą. o nowem bezprawiu t 
Grer.zsicir-u.tzu, jalfctego ta rozbójnicza organ*?,- j 
cya dopuściła się w  Dzieorgowiioocdi, w  powiem© J 
Gpolekiim. Oto przed gwałtami tc,warzyszy flęsr 
sisnga uchodzić musiał ks. proboszcz Brandys, 
poseł z Dzoe rgowic, pozostawitwszy na chudobie 
maitltę staruszkę i  sioaurę. Onegdaj rozeszła się 
po okolicy pogłoska, że ks. Brandys wraca... 
Na Skutek tej wiadomości nujezbaio aa wieó 
tysiąc najemników Oreazsclntra, którzy rozpo­
częli ścisłą i ewizyę w poszaiikiw aniaeh za ksi^-

T(vOt’tea Krakowskiego ).
dżem Przeszukają oałą wieś, a najskrupulatniej 
kościół, plebanię i  wszystkie ze judowanm. ple­
bańskie. Nie hartowali nawet grobo wcom w Ko­
ściele i na cmemaruu, szukali utai wieżach ko- 
ścielir.ych, lecz księdza nie zmleziono, gdyż go 
— nie było. RozwJcieettony Grenzschutz, nie 
znalazłszy księdza Brandysa., jpostaao-wlł ane- 
sztcnc matkę i po: a iM *  swego, te jed­
nak r s r r ,  oehzBżO”® o tfroięcem Dio5sezpiec.teu 
stwtó, w  porę się ukryły. Grenzschutzowcy z 
zemsty zraUwwnlt kośoićł i plebanią. uzego nic 
zdołali l jsM t  ze tefcą •— zniszczyli.

Z ło d z ie je  e f e s c y  p r z y  p r a c y .
Nepaśc na prezesa Rady Narodowej O-awsklej.

Now y Targ, 26 lislrpoda. | rami, poczem pOwzócil Piokarczyk. Na drugi 
Jednym z najbardziej niezłomnych ludzi na dzień zauważył już rano kradzież 16.600 koron.

Górnej Orawie jest byty prezes Raay Narodowej I Sztuka, się udała! Kto skracu? Pan Styk za- 
oranitsldej p. Jan Piekarczyk, kupiec i rzemleśl- ) w iadom i! udz.aiowcow, ża Bank w  Jabłonce w 
nik z Jabłonki. Człowiek ten przeszedł już cały i niebezpieczeństwie. Zwołano nowe zgromache- 
sz »r«g  cierpień za sprawę polską, i  dwuikrotnie j nie: Piekaręzykow L zarzucono jyproil drfrruda- 
byi więziony. 1 cyę. u-zechotue ściągnęli wszystkich swych lu-

Uwciniony wresizcie co wrócił na Orawę w  dal | dsi. Zebranie zmieniło* się w  polityczny wiec 
j«zym ciąga szykanowany przez czoskie słudze, czy też przedpJebiisęytowy.
Jest w  Jabłonce od kilkunastu lat „Bank Ludo* MiiHo zaskoczenia p. Pieku-rczyka Czesi celu
w y”  mieszczący się str domu Piekarczyka 
kasy era bankowego,

Dziwnym zbiegiem okoliczności wyki udzie ao 
z Banku 23. 8. b. r. 16.000 hor. Było to w sam 
dzień półrocznego sprawozdawczego posiedze­
nia wydziału i co ciekawsze tuż po zamknięciu 
rachunków.

Piekarczyka wywołał z sali poJeczeń ja1 iś 
czeski szofer prosząc o pomoc w naprawieniu 
automobilu. Piekarczyk wyszedł, opuścili salę i 
inni członkowie zarządu, lozostali t jik o  znani 
czechoiile, między nim i Sayk z Kubina, prezes 
Rady Nadzorczej. Ci siedzieli prawie godzinę i

nie dopięli. Przebieg rai ego zgromadzenia był 
właściwie walką rdędzy Polakami a Czechami 
i ich zwdeuniLaini.

Piekarczyk zrezygnovs ał z godności skarbni* 
ka Banku, ale glosowanie nie wypadło po my* 
dli Czechów, którzy domagali się, aby Piekar­
czyka skazano na zapłacenie całej brakującej 
sumy. Wyruk głosowania cbahł dalsze czeskie 
plany, polegające na wcieleniu Banku w  Ja­
błonce do Źiiwnosteńskitój fan k i.

Podcbno czechoi . odlali sprawę sądowi w  
Czechach.

Chwila bfeiaca.
K a l e r i d u r z y ^

Św. Waieryana 

Wschód 3łoóca 8*06 

Zachód słońca 413 

Długo J dnia y’32 

TfiATH IM. JU L. SŁOWACKI3SG;
Czwartek: „Po wodzenie" A. Testoniego,
Piątek: „Dziady" A. Mickiewicza.

TEATR „BAGATELA"
Czwartek ropoł.: „Hiszpańska Mucha",

Wieczór; „Konfekcya męska".
TEATR POWSZECHNY*

Czwartek: „Baron cygański".
Piątek: „Baron cygański".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH,
Czwartek: „Polska krew",
Fiątek: „Polska krew". ć. r.A
Sobota; „Polska krew*". R’
W YK ŁAD * Vi uódŁJ ARTYSY. (pi. ów. Dacha).
Czwartek; Wykładu niema.

KOLLEGIDia WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynek ałówny. Linia A—B L. 39.

Czwartek, dr Henr. Fromowiczówna: ..Historia
sztuki (Grecya) z demonstracyami.

K U F .8 A  L iT S a jfA ’’ ; * £ ’• ;? ,v.. A n n y  |.. 2)
Czwartek o •maz. 7. proi. Wab-Walewski: „Muzyka 

w teatrze' (z ilustracyą muzyczn.)

Kary za Piećestajczsnis zboża
Z  Prtuemyśla donosi nasz korespondent (S): 
W  ubiegłym tygodniu następujący obywatele 

ziemscy ukarani zostali1 prze Starostwo wyso- 
kiemi grzywnami za idedostarczenie zboża: 
Pindelski z Podmojsc kwotą 10.000 K, Ch wypił 
z Mielnowia grzywną 20 tysięcy koron, Sroczyń- 
s!vi z Krasiczyna i Dembiciki z Pikulic grzy\vna- 
nii po 30 tysięcy koron. Kann er z Przedmieścia 
Dubieckiego i Intrater ze Siesrakoslec po 40 
tysięcy koron.

O ileby dostawa przypadającej na nich ilości 
zboża nie nastąpią w  ciągu tego tygodnia, kary 
powyższe zostaną M ru n u * iołiżcnie w  podwój.
aej v. yoak. cL

Należy się spodlziewtaó, że przykład ten przy­
niesie -pożądane skutki.

h h s tre f i  k o le jk a  vr Zabkniicseh,
Z Ząbkowic piszą nam: Wczora., w  ńocy w y­

darzyła się tutaj kałastTofa, która cudem tylko 
nie przybrała- groźniejszych następstw. Oto na 
zwrotnicy m powodu jakiegoś defektu wyleciał 
parowóz ?. szyn i  przewrócił się na tor ze. Ró­
wnocześnie wylę*io.łó z szyn kilka wagonów, 

i Maszynista i pa’arz zdoiali uniknąć nieszczę- 
j ścia wyskakując na czas z maszyny, 
r • —  o

Trzynasio2e:tni chłopiec zbrodniarzem 
z zam iow rval

(?) La  Pres3e de Paris" donosi, iż w  Verge, 
we Fro-ncyi, 13-ietni cliło-piec, bez jafaegakoł-

kciusdya w 5 czośeiacii

w KINO „WAMDJA.

m m m m ®

Kto n ś e  z n a

DECA!*] ER 
BOCCACCIO

zo b a c zy  90  w k ró tce  w e filmie.

wiek powodu, wp.rost dla. w łasn aj przyj-.-mnO' 
ści wym ierzył i dał strzał ze strzelby do 
ciolfituiego dziecka, któhe też pądio trupem ^  
miejscu.

s i l i - ■titUlBUl i ? o -'Kń'5̂
Potegraiia pokoju, w  którym rozstrzelano cal0,

(1.) Ostatni numer „Presse de Paris" podał 
rycinę, którą otrzymaiy św iezo z ltosjd ój. e n ł  
-Ki angielskie, a która otwier-óza tak rozoieźJ^ 
dożąd wiadomości o zamordowaniu ekscar®" 

rosyjskiego i jego rodziny, óie.jchara.ktezystjicl' 
niej sza z tych foto gra [ i : przedstawia pokój, ^ 
k tórjm  dokonaną została egzekucya. ślady kuI 
niz-ko w  murze świadczą, iż były saniowł*a<ic& 
Rosyi i członkowie jego rodziny rozstrzela®1 
zostali w  postawcie klęczącej. ; r

 o-----

Fem iik  Rindenburga rozcarauy aa opaL
(i.) Ciekawą fotograu-ę podaje „Fresse de Pv  

ris“ . Oto mieszkańcy Berlina przystępują &  
cu-ygiiiklniej roboty, ua jednym z na,piękniej' 
s*nych placów publiczny cii stolicy Niemiec. N® 
pkwu tym wzniesmn-j w citasie wojny om .zilK  
P06*g b drzewa, wyobrażający marszałka iw ' 
iiogo Hindenburga, który przez pewien, cz^ 
był, jak wiadomo, bóstwem całych Niemiec.  ̂
oto tbi-az ci srnd rodacy, którzy własnemi 
kaiuiii anosłli ongiś ów pomnik, zabierają się ‘ 
zapałem do zniszczenia go. Rycina przedstawi 
tłum ludzi: je<ini rozbierają belki z marsowi 
go czcią powalonego bohatera, drudey dobieJÓ' 
ą się ao jego nosa, inn.' wydzierają belid  ̂

szyi i t. d.
Drzewo będzia a\*zspraedaae na, ma ter™  

opało ff j .
, Sic transit... Istnieje sprawiedliw ość A* 
swtecic.

Psy i koty rszssdiiikism srażliey.
(l.)_ Na ostatniem posiedzeniu paryskiej 

dem-ii medycznej za stanaw niano się nad s-P®' 
sobarni ziwalczaniai gruźlicy. Jedna z powag P2! 
rysk.i.,go śv.iata leiliaraii^ego p. Liguieres vświ®y 
czył, iz zbrodn ą  jest plucie vr miejscach pub^' 
1 znych lub ima uilciach, i  że zbrodnia- ta prgefiW' 
ko liygienie winna być zgłaszana do władz  ̂
odpowiednio karana prstez prawo. Środek te® 
ochro-nny nie wystarcza jednakże. Zwróco®0 
uwaga iż winniśmy strzedż sie bacznie naszyć 
zv ięrnząr domo-wych, przed&w szystk' cm psÓW -1 
kotów, które niesłychanie łatwo zarażają ^  
gruźlicą ludzką, a następnie gdy są chore, ŝ *®' 
ją alę wielce niebazipieczne dla. swego otocz®' 
nia. Należy ta.tem w j strzegąc się psów i S®” 
tów, w  okresie gdy zwierzęta te chudną, kaszle 
mają na pyski lub siz>d jątrzące trudne do Z®' 
gojenia ranki. Prawie zeuwsze bowiem wówcza*3 
sią one chore na gi azlicę i stanowią poważ0® 
niebezijdtczeństr,o dla człowieka.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, bfi
Stanisław Prostak rodem  ze Słotwiny i A ndrż®1 
Wiatr rodem z Raciborowic o trz y m a li na tut. La1' 
wersyteęie śtójńeH doktora praw. ,

MIANOWANIA. Min.W. Tł. i O. P. ząmianowa1 
R ml i o te kar za I. kl. dra Fel. Koneczncgo starsz 
Bibliotekarzem Biblioteki Jagieł, w Krakowie^ .

Min. W. R. i O. P. przeniósł Bibjiotkarza 1- ? { 
dra VrHlerego Łozińskiego z Bihl. u n i w e r s y t e c k i  

Iwcwskiej do Bilbioteki w Krakowie.
Naczdnik Państwa zamianował docenta P 

dra Władysława Podlachę profesorem nadzw. 
storyi sztuki nowożytnei w Uniw. lwowskim- . ^

Naczelnik Państwa zamianował postanowić*0 jj 
z dnia 31 października br. docenta pryw. ch i  rur? 
z tytułem prof. nadzw. dra Maks. R u t k o w s k i® *  
prof. nadzwyczajnym chirurgii z tytułem 1 char®* 
rem proi. zwyczajnego w  Uniw. ja g ic ll ,... (j„.;Naczeh.ik Państwa zaruianowal 
Pieńkowskiego prof. zwyczajnym l 
czarnej w Uniw. Warszawskim.

Min. V*. R. i O. P. za lwim.-i m 
Profesorów Wydz. fil. Uniw. 
i dzieiajgc i d-rowi Ludwikowi 
niani legendi z zakresu histoi..

wal c
Krsk°'

.viczow i
iorrt starróży

. . .  • - -     . . . . . . . .  "  - „r i
ncj Grecyi i Rzj mu : nauk pon riiczyeh 
fiki i papyrologiń) na powyższym UniwersyłeC*e'
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Nowy poslwójray program
wystawia obecnie

„ S Z T U K A " , Hotei Saski, ul. św. Jana 6,
na który składają się :

E I G N U  T U S J C I Z M A
{O fiara  n a m ięfn o ic i),

wspanialv włoski dramat kryminalny i skrząca humorem komedya detektywiczną z Vlgo
Larsenem

WŁAMYWACZ WBREW WOLI .
C z e g o  żądają kolejarze i pocztowcy.

(T ) W  dniu 25 bm. odbyło się w  kuchni kole­
jowej zgromadzenie kolejarzy i  pocztowców. Po 
zagajeniu przez p. Kórnickiego (pocztowca) przy­
stąpiono do wyboru prezydyuni, do którego we* 
szli panowie Packań i Tepper. Następnie prze­
m awiali panowie Kórnicki, poseł Bobrowski i 
inni. Na końcu powzięto uchwałę, aby przesłać 
memoryał na ręce naczelnika państwa, rzędu i 
Sejmu. Memoryał ten brzmi: Zebrani domagają 
się:

1. Przeprowadzenia bezwzględnego odstawia­
nia kontyngentów, oraz kontroli przy odstawie­
niu zboża pozakontygentowego.

2. Jednolitej aprowizacyi w kolejnictwie i 
poczcie, a to przez regularne dostarczenie §red- 
ków spożywczych kooperatywoja.

Z. Przydzielenie odpowiednich kompensat dla 
Centrali kooperatyw, celom wymiany za grani-

u

| cę za żywność i artykuły pierwszej potrzeby.
5 4. Wzbronienie przywozu rzeczy luksusowych

z zagranicy ao Polski, aż do polepszenia się cał* 
kowitego stanu aprowjsacyf, a  tylko przywoże­
nie niezbędnych artykułów, prze* co zdobędzie­
my potrzebno Ilość taboru kohjtw iM , oraz 
podniesioną zostanie znacznie wartość waluty 
własno).

5. ?er3kr'i«cłc granic polski, ca^am wstrzy­
mania wywozu środków żywności pizes poska­
rży dc obcych państw.

G. Ustanowienie kontroli w urzędzie przywo­
zu i wywozu przy współudziale delegatów 
Związku kolej</wo*pocztowego.

7. Fensyc wszystkich pracowników państwo­
wych maję myć wyphioano w  markach w takiej 
ilości jodacstek markowysh ile się pobiorą w  
koronach. VS?> '***'■ ■*

□  □

Piekielna jazda automobilów.
Coraz liczniejsze wypadki przejechania przez samochody.

Wąskie i  często przecinające się ulico Kroko­
we, zwłaszcza śródmieścia, nie nadaję się do 
szybkie) jazdy samochodów i w tym kierunku

O i inż. p. Ciechanowskiego otrzymaliśmy 
nast. uwagi, które zamieszczamy pod adresem 
kompetentnych władz;

Jazda samochodów, uwłaszcza wojskowych, 
mających wysokie numera (130 909, 150.000 itd.) 
odbywa się bez uwzględnienia stosunków m iej­
scowych i  bez wszelkiego porządku, pomimo te­
go, że częste wypadki przejeżdżania przechod­
niów powinny by juz dać powód do innego po­
stępowania; nie odniosło także 'widocznego 
skutku zwrócenie uwagi na tę sprawę, z poda* 
niem kilku konkretnych przykładów nieostroż­
nej jazdy, dowództwu miasta, dowództwu stra­
ży wojskowej i policyjnej, dyrekcyi poiicyi i  
prezydyum magistratu.

W  „Monitorze Polskim'* kilkakrotnie pojawi­
ły  się odnośne rozporządzenia wydawane przez 
min. spraw wojskowych, a prawdopodobnie waż­
ne na całym obszarze państwa; zdaję się one 
mieć właściwość wspólną z inneml rozporządze­
niami, że ich nikt nie przestrzega.

Numery bardzo wielu samochodów są niewy* 
raźne luib zatarte.

Żołnierze policyjni zachowaniem się okazują, 
że nieprawidłowość jazdy wcale leh nie obcho­
dzi.

powinny władze dąć autoaiobUlatom ścisłe 
wskazówki. ^

Jak widać z załączonego 
wogóle pojazdy w  Krakowie

szkicu wszystkie 
na skrętach Jad*

Żołnierz z białozielcną opaską (dozór nad sa- i przekątnią (na rycinie l i t  d), nie trzymając się 
mocbod.) pojawił się n. p. tylko raz na Zbiegu j przepisanej strony ulicy (b), przyrzem należy 
u). Lubicz, Pawiej, Andrzeja Potockiego i Basz- j zauważyć, że za tę przepisaną stronę uchodzi 
towej, był jednak więcej zajęty za długim dla strona lewa, podczas gdy według rozporządzę* 
swego wzrostu karabinem niż jazdą sam och#- | nia magistratu z 1887 jest nią strona prawa, 
dów. , .. »

Dwie kobiety napadnięte przez bandytów na ul. Krupniczej.
Jedna z kobiet raniona ciężko przez apaszów.

(T) Wczoraj o godzinie 7 wieczorem dwie 
młode kobiety, idące uHcą Krupniczą, zostały 
napadnięte przez bandę młodocianych a nie 
wyśledzonych dotąd apaszów, a jedno, z kobiet 
Stefania Jawieniówna> lat 26, krawiczyni, otrzy 
mała od bandytów strzał z brauninga w brzuch, 
Kula pTzesżta nu wylot. Podczas gdy ciężko

ranna padła bezprzytomma na ręce swej towa­
rzyszki, apasze, nie szczędząc cynicznych w y­
zwisk, oddalili się, nie zatrzymani przez niko­
go. Wezwany lekarz Pogotowia ratunkowego, 
po założeniu opatrunku, odwiózł niesmtęsliwą 
w  stanie bardzo groźnym do szpitala powszech­
nego. V , ?C

□  P D
' i

Bandyta, który osądzi! sam siebie,
Herszt bandytów podczas aresztowania odbiera sobie życie.

(T ) W c zo ra js z y  dzień  był o gó ln ym  dn iem  o- 
Ł ła w y  na  pop isow ych , a u ch y la ją cych  się od 
s łu żby w o jsk ow e j. C a ły  dzień  k rą ży ły  po m ie ­
ście od d z ia ły  p o iicy i, ża n d a n n ery i i w o jsk a  
—  k on tro lu ją c  p a p ie ry  m łodych  i  podejrzanych  
m ężczyzn . Aresztowana około 380 osób, w tern

w ie lu  dezerterów , u k ryw a ją cych  się przed o- 
k iem  w ład zy . A resztow an o  le ż  k ilk u d z ies ięc iu  
ludzi o pode jrzan e j konduicre, [>odm iejskich a- 
paszów , z łod z ie i, b an dytów  i t, p. P r z y  areszto­
w an iu  p ew n ego  z n ich zdarzy ł się d z iw n ie  tra* 
g ic zn y  w ypadek .

TAJEMNICZA PRZEPROW ADZKA.
O god z in ie  9-tcj rano p lu ton ow y  p o iic y i Je­

n iec  podczas k on tro low an ia  p rzech od n iów  zau-, 
w aży ł zdąża jącego  obok p oczty  m łodego  cz łow iek  
lca z dw om a  tobo łam i na p lecach . P ode jrzan y- 
ten  p rzech odzień  zosta ł przez p o lic ya n ia  za­
trzymany", a  na  pytan ie , gd z ie  zdąża  i  co n iesm  
w  tobo lach  odrzek ł, że  przeprowadza się do noy 
w ego (1) mieszkania w Rybitwach. T a  odpo-’ 
w jed ź n ie  wystaa-czała energ iczn em u  s tró żow i 
bezp ieczeństw a , toteż zap row ad z ił go pod  T e le ­
g ra f. , ' ' i  •.

STRZAŁ W  USTA. v
Pod Telegrafem, gdzie czekał już na badanie 

cały tłum aresztowanych podczas obławy, nasz 
„pasażer" zdaje się widzą,., że zanosi się tutaj 
ńa bliższe badanie i osobistą rcwjzyę, podszedł 
kilka kroków w  głąb kurytarza i błyskawicz­
nym ruchem wyjął duży rewolwer z kiesżem 
i  strzałem w usta pozbawił się życia.

W ezw a n y  lek a rz  r jogo tow ia  sk on s ta tow a ł1 
śm ierć, a  c ia ło  odw iez ion o  do, zak ład u  medycy*-' 
■ny sądow ej.

TAJEMNICZY SANS STA. ' "■ E&f
Podczas pośmiertnej rewizyt skoństafcowanó. 

że samo)>ójca nazywa się Franciszek Palus w ’> 
w k tu  około lat 30 i był jednym z poszukiwa- 
nych groźnych bandytów, prowodyrom wszel­
ki th włamań i napadów, w okolicach podmiej­
skich, 5

Praystąpiono do przeszukania nieszczęsnych 
tobołów, gdzie znaleziono cały skład garderoby, 
Widocznie pochodzącej z kradzieży i  rabunku. 
Były tam cztery chustki do Odziewania dwa 
szale tureckie, kilka spódnic f  kaftaników, far­
tuchy, kapy na łóżka, żakiet damski i t. p Rze­
czy są do odebrania pod Telegrafem. •:v;V*

 -----o -»—  : ,7
(T ) D EPU TAC YA  B A D Y  M IA S TA  K R A K O W A  

W  W nB SZA W IE . Zgodnie z uchwałą ostatniego* 
posiedzenia w  Radzie miejskiej, wyjechała we śiu-' 
dę wieczór do W arszawy deputacya Rady m iej­
skiej pod przewodnictwem jednego z wiceprezy­
dent ów, Deputacya połączy się w  W arszaw ie z po­
słem a prezydentem Federowiczem oraz posłami 
krakowskim i i uda się do Naczelnika państwu <fo> 
Sejmu i wszystkich ministrów' z przedstawieniem 
postulatów uchwalonych na ostatnlem posiedzeniu 
Rady miasta a obejmujących m inimalne żądania w, 
sp a w ie  aprowizacyi. Ponieważ cala nadzieja f  
przyszłość naszych miast pod względem apn n m a- 
cyi spoczywa w  rękach warszawskiego rządu, je-, 
steśmy pewni, że decydujące czynniki przychylą Się 
do powyższych koniecznych żądań

(1.) AKADEMIA GÓRNiCZA W  KRAKOWIE w y­
siała do Naczelnika Państwa adres dziękczynny *a 
to, iż  obecnością swą zaszczycił w październiku u . 
roczyste otwarcie tej pierwszej na ziemiach pol­
skich sekoly górniczej. Równocześnie wysłała A ka ­
demia górnicza telegram  do rektoratu wyższej szko­
ły  górniczej w Przybram ie z podziękowaniem za 
zaproszenie na obchód 70-letniej rocznicy założe­
nia tej uczelni.

PASZPORTY WĘGIERSKIE. Rząd węgierski 
otworzy! w Krakowie biuro do wydawania pasz-, 
portów węgierskich przy ul. Lubicz L. 21 w. „B ia ­
łym  Domku“ .

USTY DO OSÓB W  BOLSZEWICKIEJ NIEW OLI 
Sekcya W ywiadowcza Oddziału Polskiego Czerwone 
go Krzyża donosi wszystkim, którzy m ają blizkich 
w  niewoli w  Rosyi bolszewickiej, i pragną wysłać 
do nich listy, że w krótkim  czasie będzie okazya. 
wysyłk i korespondencyi do Rosyi. L isty  można 
składać w  Sekcyi W ywiadowczej plac W W . Św ię­
tych I. od godz. 9—2 popołudniu.

ZMIANA SKLEPÓW REJONOWYCH DLA SPRZE 
LAŻY CUKRU. Magistrat podaje do wiadomości', że 
począwszy od 27 bm. odbiorcy cukru w dotychcza­
sowym sklepie rejonowym  M. Grottowej przy ulicy 
W ielopole 28 winni zgłaszać $ię po cukier do skle­
pu J. Schmalzbacha, ul. Starowiślna 113, zaś m ie­
szkańcy Dz. 13 (Zw ierzyniec) do ftowo ustanowio­
nego sklepu rejonowego Komorowskiej przy ulicy 
Królewej Jadwigi L. 39.

„BAGATELA**. Dzisiejsza popołudniówka —  pier­
wsza czwartkowa — na rzecz gw iazdk i dla Inwa­
lidów  wojennych, zapełni bez wątpienia widownię 
teatru po brzegi. Przyczyni się do tego świetna 
gra artystów oraz szlachetny cel przedstawienia. 
„Konfekcya męska" Molnara pojaw i się po raz 
siódmy dzisiaj wioczorein, z pp. Czarnowskim, 
Brzeskim i Fritschem oraz pp. Bruczową i  Łącką 
w głównych rolach. W  piątek 28 bm. na ogólne 
żądanie po raz 16-ty „Kobieta bez skazy" Za. 
polskiej.

NIE WOLNO ROBIĆ OSZCZĘDNOŚCI NA SZKO. 
LE I OŚWIACIE. Związek polskich towarzystw 
nauczycielskich wzywa zrzeszone stowarzyszenia 
do rozwinięcia energicznej pracy w kierunku zwró­
cenia uwagi szerokiej opinii społecznej na dzisiej­
szy smutny stan rzeczy, panujący w szkolnictwie i 
na konieczność wzbudzenia we wszystkich sferach 
naszego narodu czynnego zapału w  budowaniu 
gmachu oświaty szkolnej.

(1.) NA CIEPŁĄ ODZIEŻ DLA ŻOŁNIERZA POL 
SKIEGO. Czyż może dziś być hasło aktualniejsze =. 
Czyż może znaleźć się ktoś. ktoby nieczułym zosi. ■ 
na to wezwanie? Czyż może być dla nas wszystko ’ • 
ważniejsza troska, nad troskę o żołnierza, ktćr 
wśród mrozów i zawiei śnieżnych, źle obuty, ni 
dostatecznie odziany, walczy lam hen na kresa-:
0 zabezpieczenie granic Polski. Hasło rzucone prz
1 as: „na ciepłą odzież dla żołnierza" nie pozostał 
te z  echa. Oto w administracyi naszego pisma zb 
źvJi: p. Grynfeld Julia 100 K. p. Kaz. Oświecimsl:.. 
30 K, uezenice szkoły i-o. Kościuszki 23 K, tereyan 
ka szkoły 5 K, razem 153 koron. Dalsze datki p rzy j­
muje administracya ..Gońca". •
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(1.) FG&FIES2MY WSZYSCY na uroczysty w ie. 
c?.6r, który urządza Kasyno oficerskie w swym lo. 
kaln przy ul. Zyblikiew icza w  sobotę dn. 29-go bm. 
ki, uczczeniu pamiętnej rocznicy listopadowej. L i­
cznym udziałem w  tym  patryotycznyrn obchodzie 
uczcimy nietylko pamięć wielkich bohaterów naro­
dowi ch. którzy przed laty chwycili za broń w imię 
walki o niepodległość, lecz spłacimy dług należny 
wobeb walfcfącyeh obecnie obrońców Ojczyzny czy- 
siy bowiem dochód z wieczoru przeznaczony jest 
..na żołnierza w  polu“ . Po skończeniu programu, 
w  którym biorą udzi-nał w y fitn e  siły artystyczne 
naszego miasta odbędzie sdę pełen niespodzianek i 
rozmaitych atrakcyi tradycyjny obebod w ig ilii św. 
Andrzeja. Po bilety wstępu naieży się zgłaszać do 
du. bm. o godz. 12 w  południe w kancelaryi za­
rządu ,.Kasvna oficersKiego".

•PORANEK. OFFENBACHA odbyćzie się nieodwo­
łalnie w n te dzielę 30 bm. w  sali Towarzystw a Le­
karskiego Prelegent dr Józef Reiss —  w  części ilu- 
rii.iR ł-jnei: W anda Uendrichówna. P io tr Kowal, 
Ucim 'Ludwiar. B ilety u i  Rudn'-kiego, L in ia  A-B
w  fij-ią R oczn icę  p o w s t a n ia  l i s t o p a d o ­

w e g o  dn. .29 bm. o godz. 7 rano odbedue się w 
Katedrze.na W awelu nabożeństwo staraniem Zwiąż 
ku Mareckiego. celem uczczenia pamięci bohater­
skich obrońców Ojczyzny i naszej wolności.

W A LN E  ZEB RAN IE  Tow . Uniw. Lud. im. A , Mic- 
kicwi&za odbędzie się 30 bm. o godz. 3 popołudniu 
jifrzy al. Zw ierzynieckiej L 14. Na porząaK u  dzien­
nym sprawozdania i  wybory do Zarządu Gł. Upra­
sza się o liczne pizybycie.

W A LNE ZGROM ADZENIE połączonego Tow. Na­
uczycieli szkól średnich i wyższych całej Rzeczy- 
pcspoliŁci odbędzie się w  dn. 29 i 30 grudnia br. 
w  W arszawie, a V I. Zjazd delegauow_ Związku Pol. 
Tow. Nauczycielskicłi w dn. 3, 4, i  5 stycznia we 
Lwowie.

N A  C3MAT STEAuENIA MILIONERA BROT-
HEIM A, o czem donieśliśmy już w  numerze wczo­
rajszym  krążą najrozmaitsze wersye. Opowiadają, 
że cgzekucya odbyła się w  tempie przyspieszonoir 
a to z tego powodu, ze w iele osób zainteresowanych 
w  aferę Brotheima, chciało go za wszelką cenę u- 
wolnić, u łatw iając mu ucieczkę z więzienia. Z te­
go powodu podczas egzel:ucyi sjconsygnowano dwie 
kompanie pćechoty. oratheim  zginął ud kuli, która 
go tra fiła  w  głowę. Kgzekucya wywołała w  mieście 
nuże wrażenie, przedewszystkiem w sferach po­
skarży.

(].) CZY WARTO DZIŚ NADAWAĆ TELEGRAMY?
W  panujących obecnie stosunkach wynalazek te­
legrafu stał się bądź to już bezcelowym przeżyt­
kiem, bądź nie nadającym się jeszcze do użycia 
niedorostkiem. Trudno jest zaiste dzisiaj posługi­
w ać się telegramami, wiadomości bowiem  podawa­
ne tą drogą chybiają stanowczo celu i  dochodzą na 
miejsce przeznaczenia niejednokrotnie o w iele pó­
źnię'), aniżeli zwyczajną drogą pocztową. Puplicz- 
j ióśii,  która na poczcie pragnie nadawać telegramy, 
i zapytuje kiedy może dojść acpeezu z Knotowa do 
W arszawy, odpowiada jasno i otwarcie odnośna u- 
rńadniezlta. p rzy okienku telegia licznem : „T e le ­
gram  stąd do W arszaw y idzie cztery ani lub i w ię­
cej, a często, gdy lin ia zajęta, posyłamy go pocztą'!. 
Możemy zatem śmiało i  bezpiecznie zrezygnować 
na razie z owego wynaiazs-u, który stanowczo musi 
być... udoskonalony.

(1.1 N ALE ŻAŁO B Y  SPRaWDF-Iu nareszcie czy 
uchwała powzięta przez stowarzyszenie stróżów 
krakowskich, domagających się od Publiczności 
haraczu w  form ie i  kor. za otwieranie bramy po 
godzin ie 9-tej w ieczór z:. tała rzeczywiście -utw ier­
dzona przez magistrat? W obec tego, że Stróże tu­
te js i trzym ają się bezwzględnie zasady pobierania 
i  kor. za ,yszperę“ magistrat dla dobra publiczności 
powinien ogłosić odpowiednie rozporządzenie.

(l.j CO TO ZNACZY? W  ostatnich czasach w  tu­
tejszych urzęoacb pocztowych zabrakło kart ko­
respondencyjnych. Brak ów tlomaczono na poczcie 
strajkiem , który wybuchł w  fabryce pocztówek w 
W arszaw ie. Obecnie od paru dni w urzędzie f il i i  po 
iztow ej na Podwalu sprzedawane są karty kores­
pondencyjne, które stanowią istotnie niebywale tru­
dną do rozwiązania zagadkę. Na kartach owych 
v\ichnieje marką z napisem K. u. K. Feldpost oraz 
•z dwugłowym  orłem austryackim i węgierską ko­
roną. Karta taka miast, jak dotychczas, 15 halerzy 
kosztuje tylko 8 hal. Możeby sfery pocztowe ze­
chciały wyjaśnić co ma oznaczać owa zmiana pol­
skich pocztówek na austryackie feldposty ?

ULICA KRÓL. JADWIGI FOCRĄ&ONA W  CIEM. 
NOŚCIACH. (m .m ) Dochodzą nas skargi, że mie­
szkańcy ul. K rólowej Jadwigi pozbawieni są od 
dłuższego czasu światła gazowego. Pękła bowiem 
rura a zarząd gazowni nie spieszy się wcale z na­
prawą. Zarazem nadmienić należy, że mieszkańcy 
całej 12 dzielnicy dotychczas nie otrzym ali nafty 
za październik.
• ( f ) ZNALEZIONO TOREBKĘ, czarną skórzaną z 
kwotą 150 K  i biletem wizytow ym: Tylda  Fischero- 
.wa. Do odebrania w  Dyr. policyi. 
ł (T ) ARESZTOWANIE BOGATEGO 00$CUL ZE 
i WSCHODU. W czoraj zgłosił się do jednego z tu­
tejszych domów bankowych S. Bernstein rzekomo 
kupiec z Gorochowa na W ołyniu  i usiłował wym ie- 
'nić banknot 5<)-cio dolarowy, a który jak się prze­
konano dawno wyszedł z obiegu i był bez wartości. 
•Ptdczas rew izyi znalazła polieya w posiadaniu 
Bomsteona wielke ilość rubli rosyjskich, karbo­
w ańców  ukraińskich i innych zagranicznych bank­

ietów, wartości ponad 200.u00 K. Ponieważ Born- 
stein nie mógł dosmteeznie wytłóm aczyć się z ich 
posiadania przeto został aresztowany, 
i* (T ) PODEJRZANY WŁAŚCICIEL SKÓRY. W czo­
raj aresztowano Karola W łodarczyka 1. 39, któremu 
skonfiskowano 3 worki skór. W łodarczyk chciał 
zawieść swój towar fiakrem  na ulicę Czystą a w 
trakcie pogadanki z fiakrem  został zatrzymany i 
odwieziony pod Telegraf.
' (T ) BRUTALNY NAPAD.- W czoraj aresztowano 
Stanisława Troszczyńskiego, który w brutalny spo- 
jsób napadł w  br amie jednego - domów przy ulicy 
Gjrcdzliei czelidjMa&a ślusarskiego Józefa Żołnier.

czyka i przemocą w ydarł mu z kieszeni portfel z 
kwotą 550 K, następnie począł uciekać. Gdy prze­
chodnie rzucili się w  pogoń za rabusiem, ten upu­
ścił pieniądze na siemię, które znaleziono a apasza 
uięto i odstawiono pod Telegraf.

KON iż C STRAJKU PI«r-C \ PARYŻU, (m-m) 
Z Paryża donoszą, że rokowania syndykatu dzien­
nikarsko- drukarskiego z pracodawcami doprowa­
dziły do porozumienia. Uchwalono strajk zakoń­
czyć. \V środę m iały ukazać się znowu normalnie 
wszystkie dzienniki.

NA WDOWĘ PO OFICERZE złożył p. Filipczak 
Bronisław z Bronowie 50 K, a p. B. Małach z Gra­
nicy R  10. .... ..........  , ,;w _

„FORMIŚCI". W czoraj ukazał się pierwszy zeszyt 
wydawnictwa „Form iści", który odtąd wychodzić 
będzie co miesiąc jako oddzielny' zeszyT W spółpra­
cownikam i tego pisiną są artyści i literaci jak Hu- 
lewiicz, Orwid, Pronaszkowie, Gottliieb, Zamoyski, 
Tom, Hryńkowski, Czyżewski. Chwistek, Marcoue 
W itk iew icz i wielu innych. Form iści dawać będą 
oryginalne rysunki i utwory literackie (poezye fu­
turystyczne i órm istyczne) autorów polskich i za­
granicznych. Pierwszy zeszyt daje nadzwyczaj cie­
kawe rysunki Czyżewskiego. Chwistka, Hryńnow- 
skiego, nadto utwory literackie Chwistka, Czyżew­
skiego, Toma, Apollinaira. Do nabycia w  każdej 
księgam i i  biurach dzienników. W  sprawie pre­
numeraty należy zgłaszać się listownie: Czysta 5, 
II. piętro.

„REWIA". Co było „ lo k  temu" we Lwowie, bobu 
terskie walki mieszkańców Lw iego grodu, organi- 
zacyę obrońców' itd. —  obrabuje w  trzecim zeszycie 
swoim „Rew ia" w  słowie i ilustracyach znakomi­
cie uebrar.ycn. Znajdujem y tu nadto zilustrowane

uroczystości wyzwolenia W arszawy, zdjęcie mo~ , 
tnenlu podpisywania pożyczki amerykańskiej przez 
min. Bilińskiego i inne wydajęzinia aktualno, nad­
to ariystyczno-satyryczne sketeb/e jak  „Burżuj, ro­
botnik. inteligent" W . Grabińskiego, Protest Gu­
tenberga" Br. W inawera. Zeszyt ten przynosi też 
pierwszą z za powiedziany cli lekcyj języka angiel­
skiego.

SZCZUTEK w ostatnim numerze przenosi na 
wstępie wspaniały' wiersz Jana Kasprowicza, po­
święcony pamięci obrońców Lwowa. Resztę nume­
ru wypełnia treść satyryczna, wśród któerj, obok 
w ielu  doskonałych dowcipów, anegdot i ironicz­
nych oświetleń aktualności, zwraca uwagę znako­
m ita satyryczna nowela „N a  tańczącej gw ieździe" 
Tersytesa i w ierszyk popularnego już A jzyka  Bra- 
mcntala „N a wodach Prypeci". Świetne ilustracye 
uzupełniają numer.

Z o s ła w ila m  p o r t f e l :
z pianłądzmi i dokumentami wojskowymi przy kas!e 
przesyłek pospiesznych dnia 26 b, « .  Łaskawy znalazco! 
zechce oddać dokument wojskowy, za sowitem wypagr<r 

dżemem pou ndretem: .!
II!. AlSerfiiad, (tratew, plae Szczepański I. 2.

WZOROWE GOŁĘBNIKI
CROBNiR - Z3 &ROW

Wyjaśnienie Rady najw. r sprawie plebiscytu 
w CieszyrisKem, na Spiszu i Orawie.

Praga. (PA T ) Czeskie lAupo prasowe donosi: 
Prezydent ministrów Cłom^rioetau wystosował 
do czeskiego ministra spraw z a g ra n ic z n y c h , JLra 
Benesza, następującą, depeszę: Uchwała mor
cansrw z 27 sierpnia r. b., aa pmsiatwtie której 
organizuje się plebiscyt w  Cie-zyńskiem, na 
Spiszu i Orawie, dała ^«owćd do sprzeoiwów w 
■THTii warunków głesou aaia, tak zo strony 

1 deiegaeyi pokojowej czesko-zlowackio j, Jako tez 
polskie). Mam zaszczyt d onieść Panu, że Rada 
Najwyższa, pci gruntownym zbadaniu tej spra­
wy, udzieliła międzynarodowej Komisy i plebis­
cytowej dokładnych ir^trukcyi tak co do zna* 
czenią jak i co do rozciągłości w-zpuJeh kwe- 
styl, które wchodzę w rachubę. W  kisirukryach 
tych przep-r c( wadzuno myśl, że t/lko te oeoby 
będą dopr*zoz0ne do głosowania, które wykażę 
w niewątpliwy spsób trwaloóó u-wych upraw­
nień w  kraju. Koinisya plebiacj Łotwa, otrzymała

wszelkie pełnomccnictwA kio przeprowadzenia 
tej uenwały. Ze względu na to, że różne okoli­
czności opóźniły podjęcie czynności międzyna­
rodowej komisyi, uchwaliła Rada Najwyższa, 
że przewidziany w  artyiKule 4 uchwały z  27 sier? 
pnia 1919 r., trzymiesięczny termin Uczy się od 
dńia, w którym komisy a międzynarodowa przy­
będzie na miejsce i  zawiadomi mocarstwa o 
podjęciu swej cz,nnoścŁ ;

uepesza podobnej treści żostjala wręczone, pol­
skiej dPlegacyi.

Berno mor. (P A T ) ,,Li'dove Now ny11, omawia­
jąc komunikaL Olemenceaiu a, w  sprawie ple­
biscytu na Śląsku Cieszydskim, stwierdzają, że 
jest cn w  wielu punktach niejasny, a na ogół 
dla Czechów niekorzystny.

Dymisya min. Wofcieciiowskaego,
Sv: oiiiEksmego x

Warszaw? tielof.). kuloarach sejmowych 
krążyła ^•ężeraj :«>głc-vk£L jMk.oiiy ministrowie 
WOjcscc^tełskl i Btlaóshl. zgłosili dymisyę. W e­
dług innej ńrglo&ki pedsó ś ę  rniołi do d rmisyi 
również iftirdsteż ispruwizacyi Śliwiński. Na na­
pytanie moje, skierowane do osoby kompeten- 
teej, otrzymałem cdpowieóź, że pogłoski po­
wyższe są bezpodstawne.

Paderewski przechylił sią na stroną 
Narodowej Demokracyi.

Warszawa. (Tel.) Jak się zdaje premier Pa« 
dcrewskl przechylił się w ostatnich czasach ku 
stumnictwu narodowych demokratów, a nr wet 
miał zaproponować temu stronnictwu utworze­
nie gabinetu. Wymiemano między innemi jako 
domniemanych -członków tego gabinetu pp. 
Skulskiego, Radziszewskiego, Gńahsklegó (min. 
spraw zagrań.) i p. Kiemika.

Ki ijtietMi oa asM b iioliliwp-
Warszawa (telel'. Minister Wojciechowski 

by? we środę na ółuisszej audyencyi u naczelni­
ka państwa. v  4..,|--Sł

Stanowisko Pado. ewskfego mocno 
zachwiane.

Warszawa (telef.). z  cpimo. przecLtawicieli 
•poszczególnych klubów cent/nowych w Sejmie 
można wy,suuć wniosek, że stronnictwa środka 
uważają za niemożliwe, aby p. Paderewski mógł 
kierować nadal gabinetem. Pewne różnice wy* 
włcuje tu tylko termin ustąpienia premiera. 
Gdy jedni sądzą, że d; misya p. Paderewskiego 
winna nastąpić bezzwłocznie, inni pragną ją 
odłożyć n-a później. -----      • -

I Paderewski w początkach grudnia 
wyjedzie do Paryża.

Warszawa (telef.). Kofej polityczne wymienia­
ją ,,oczą-t0k grudnia jiako teamln wyjazdu pre­
zydenta ministrów Paderewskiego do Paryża.

9Szs&eko ministrem spraw zagr-
•  Warszawa (tielef.). Jałk słychać, afery pmwi- 
c-oiwe wysuwają aa ki-erujące s-teno-wlsko w m,i- 
niiiteryum ńraraw zagranaicmych byłego członka 
•dumy; rjMżpskieiy p. Szetbeko. . ■■■ v jj)^ w v y y ? * -

Roziam w klubie ZjedPoezeitia.
Warszawa (telM.). W  kołach poKrt-ycz-nych nie 

wy klucha j .̂ moźliiwości wystąpienia kilku po­
ndów z klubu zjednoczeaua narodowego, z  powo­
du otłtataiej mowy p. Skulskiego. Między nim: 
ma s-ę zuiajjdować poseł Znam! enie-ekk

Łotysze nie uwzględniają prośby 
Niemców o zawieszenie broni.

Berlin. (P A T ) Berlin »r TagŁblait" donosi ze 
Sztokholmu: Generał-porucznik Eberbardt, na­
czelny komendant wejsk niem ieckich w  pro-- 
wineyach bałtyckich, wysłał po rozbiciu  rosyj­
skiej arm ii zachodniej telegram  iskrowy 5o ło­
tewskiej komendy naczelnej, w  którym  powo­
łuje się na to, że Rennont oddal s:ę był swojego 
czasu pod jego rozkazy, pavsił o zawieszenie 
broni, które miało się zacząć w  nocy z 19 na 
20 b. m. Łotewska naczelna komenda na tę 
prośbę nie dała odpowiedzi < kontynuuje plano­
wą operację przeciw Mlams ora.
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Po kcnfarancji londyńskiej będzie możliwy pokój z Rosyą.
WtJ^dea (PAT ). Z Paryżia donoszą: Wspólny 

op a n  piratsy socyalistycznoj paryskiej „La  
Feuille Commune“ donosi z Losndynu, że zain­
teresowanie wszystkich kół politycznych nadal 
skupia się około problemu rosyjskiego. Lloyd 
Gem ge oitazuje wiele ustępliwości w  rokowa*

nia-ch, natomiast prasa Northciiffa w  dauszym 
icdąyu kontynuuje walkę przeciwko Rosyi bo! 
szewitikiej. Teraz dowiedziano się Już oficjał 
me, że ódB^dade się w Londynie międzysojusz- I 
nicza konferencya, po której można się będzie 
i pi dziewrć zawarcia pokoju z Rosyą.

czyska Pclłskirów, na południowy wschód od 
PłoskLrowa Michałpoł i  nad Dniestrem stacyę ■ 
Uszycę. ____  _____________________________

n a

Ma scttii M  m i  bMi linia 1 1 HM?
Waszyngton. (BK) Załatwienie konfliktu w  

kwesty i pokoju wymaga jeszcze pewnego czasu. 
Lodge ośw iadczył, ze niemożliwym jssi za w m - 
ui« między Amerykę a kleiawnictwem Łięi na-

roaow układu, następnie po wiedział, że rozwią­
zanie konfliktu może być załatwiono tylko przez 
wielki plebiscyt w listopn^-e 1920.

Krwawe odparcie ataków bolszewickich
tia froncie paskim.

Warszawa. (PA T ) Kocn. sztabu gen. wojsk 
polskich z 28 hm. Front litewsko-blaloruski: 
i*od poluckiem odrzuciliśmy w  ucntraiaku od: 
dział nieprzyjacielski, który przeprawił się na 
południowy (brzeg Dźwiny. W rejonie Lepla o- 
żywlona działaInciść patroli wywiadowczych. 
Atak nieprzyjacielski na przyczółek mostowy 
Sobrujsk został k*wavro d* i LlcprzyjaJela od­
party. Na odcinku poleskim ra  południe cd 
P ly y cci pomyślna walki patroli i  oddziałów 
wywaaaoiwczyich. Front wołyński: W  rejonie
Nowogrodu Wołyńskiego ożywiona działalnść 
bujowa patroli wywiadowczych

Irtnierze, wystrzegajcie się szpiegów!
jWasszawa (rtelei.). Minl-yteryum spraw wtoj- 

skuwych ogłosiło roztka z do żołnierzy, w którym 
ostrzega ich przed szfpi&gami. W  rozkazie znaj­

duje się 10 przykazań żołnierza, mających aa 
celu powstrzymanie żołnierzy od zbytniego ga­
dulstwa, które może narazić Ojczyznę m  w iele 
strat. ' . • •  ■

Miii i  mmm li m  pttH
■ Lwów. (PA T ) „Gazeta Lwetwska" donosi: Pc 
drugiej .stronie frontu galicyjskiego panuje o* 
becnie chaos. Żołnierze rozbitych armii Pełlury 
i Petroszewicza wałęsają się bez celu, żad­
nych idei przewodnich, nadzy i bosi. Trzeba 
spremtować doniesienie dzienników, jakoby Pe- 
tlui a znajdował się ną ierytoryum polskiein. 
Jego początkowe tendeneye mars zu ku granicy 
polskiej uległy niemal w ostatniej chwili zmia­
nie i obrał etn zupełnie iniM kierunek. Możne 
śmiało rzec, za Petftura nic wie aonlatLiue, jak 
i co zrobić. „ .

Aierjkdnie u n i i  w l i  i  t o i
Wiedeń. (PA T ) „Der Morgcn" donosi z Mo* 

iławskiej Ostrawy: Rokowania w sprawie za- 
kupna ikrpalń hr. Lariseh-Moennicha w  Karwi­
nie la rzecz konsoreyum amerykańskiego są, 
jak słychać, Mis] it  uiŁońyzania _____

Unia Węgier, Czech i
Bc»lin. (S. Tel. wł.) „Deutsche Allg. Zitg.“ do* 

nosi z Budapesztu o rzekomych pertraktacj ach, 
mających na celu utworzerie unii Węgier, 
C.y'.h i Ukrainy (fifccyi ukraińskiej? —  przyp. 
red.) jako z^viązkowego (bloku państwowego. 
Rokowaniu prowadzi podobno rumuński m ini­

ster Diamanuo, który otrzymał od króla Fer­
dynanda i rządu rumuńskiego daleko idące 
pełner*oonictwo. Diamaudo konferował w tej 
spiawie z  przesdutaw: cielem ko ilicy i w Buda­
peszcie Ciurkiem i węgierskim prezesem mini­
strów.

Pclska n h  zgadza się na prowizo- 
. ryum w sprawie* Galicyi,

warszawa (telef.). Według wrad omości z 
dzienników moiwiojiorstoiiok, delegaci polscy kón- 
fereino/i pokojowej mtółi! oświadczyć, że Polska 
nię zgodzi się ra  prowizoryczne tylko oddanie 
jej G-alicyi r.«chudruej._______

0 a p r a w i z a c y ę  G a l i c y !
Lwów. (Tek) Cele m równomiernej aprowiza­

c j i  MafapylsM ziemniakami d innymi artyku­
łam i z Poznańskiego wysłał gen. delegat rządu 
do Poznania swego pełnomocnika p. Tadeusza 
Turskiego, który będzie na miejscu, \y porozu­
mieniu z władzami p-oznańskiemi, dyrygował 
transporty ziemniaków i innych artykułów ży­
wności do Polski. . . . .  . oę .-: * a:;.'

Samobójstwo żołnierza z głodu!
Lwów. (Teł.) Wczoraj oi 7 i-a.no żołnierz, sto* 

lący na warcie przy mościć kolejowym, za­
strzelił się z karabinu służbowego. Jak jedno 
s pism donosi, żołnierz ten, 20-1 e+ni Józef Szrau- 
ńen- z 40 pp., m iał przed śmiercią powiedzieć do 
lo t n ik ó w ,  którry go konającego z miejsca u- 

’(H, że popełnił samobójstwo z głodu,

M m i ii odra. m
Sosnowiec (PAT). Dzisiaj żony górników de- 

ttanstbrowały procd biurami kopałnti TW arzy- 
v i  sosnoiwłckiego, ponieważ nie otrzymały od 

kilku dni chleha. Ludność biedniejsza od dnia 
1 b. m. nie otrzymała ani jednego bochenka 
cblzba n. kartki.

Zaburzenia głodowe w Madrycie.
. Paryż. (PA T ) Ag. IIavasa donosi z Madrytu,
Ze ŁŁopairyweni^ miast w chieb pogorszyło się,
^skutek czego powstają często burzliwe zaj­
ścia. -

i truKIB! B
Piaga (P A T ) Prof. Prokop Maksu mianowany zo­

stał posłem republiki czesko-słowackiej w W ar­
szawie.

Ra OM bierze ió mm i raiii
Wilno (PAT). W<edług wiadomości z Kowna* 

oczekiwany jest bliski upadek obecnego gabi­
netu. Na czele nowego ózadu stanąłby Drau- 
bialis, '(jrzedstalwiciel demokracyi chrześcijań­
skiej. Objęcie przez niego rządu oznaczałoby 
kierunek reakcyi i szowinizmu.

Pcwiót biskupa rioppa.
Warszawa. (Teł.) Z Pińska telegrafują, że 

przybył tam w drodze powrotnej z niewcili bol­
szewickiej arcybiskup Ropp, witffny na stacyi 
przez wojsko i ludność cywilną. Pozostali za­
kładnicy poiwrócą za dni 10. Na froncie czynią 
się pizygotowar.ia do przpjęcia powracających 
zakładników.

fcoaiicya nie żąda wydania Hinden- 
burga i Luderidoi^fa. $

Wartzawa (telef.). Z Berlina 'telegaiafu ją z  pow 
wołaniem się na „Daily M ail", że na liżule oąók, 
których wydania żęto entema, niema ani ELa- 
dznburga, ani Ludcudorfia. Na liście tej opróc? 
byłego ceearta Wilhelma, następcy tronu i  ad­
mirał t Tirpitu , znajduje cię około $0 osób, —  
Skład trybunału nie jesr jeszcze ustalony. Pm, 
wdopod^bnie będzie pi-zewodulilczył sędzio, sd 
gielski1. y .

Ludendorff demonstruje na rze^z 
Wilhelma i miliłaryzmu.

Berlin. (S. TeT. av!) Przed domem l>y łegw 
dworskiego kaznodziei Yogia. w  miejscowości, 
PcBtupin, gdzie mieszka Ludendorff zg ro m a d ^  
ło eię wczoraj kilka tysięcy Niemców nacyouń- 
Ustcw, kf^rzy urządrlj monarchia tyczne d%- 
m&usiracye. Ludenaorti przema wiał do demon­
strantów i w  przemowie swej wzniósł ękrzjrl:' 
na rzecz pruskiego ducha i milltaryzmu. De* 
monstranci wznosili1 okrzyki na ĆM.-Ó L # H  
dorffa, Wilhelma i militaryzmu.

4n ipii i  nm i
Berlin (B K ) Jak z Rzymu donos:’u zarządań.! 

encyklika papi«Ł ka ua Świnio Młodzlai • >w w dniu 
28 grudnia br. rbierame pieniędzy, n h J -1 laaantw
Ula dzieci środkowej Europy. Papież oi Vtrował ba- 
ten cel 1Q0.Q00 lirów.

Spisek na życie^V«inTz-tosa.
Ateny. (PA T ) Biuro Reutera donosi o . Wkrjfc 

ciu tałtaj spisku, uKartowanegc $ rzez oficyMp^ 
zwolennikć w króla Konatontegc. Celem sy Vku 
było zamordowanie Vonlzeloea i usunięcie A a -  
cnego rządu. Podjęto szereg aresztowań.

ssw A

d (iflslll 1 
i gai l nip.

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi z  Pa­
ryża, że Rada najwyższa na wczorajszcm po­
siedzeniu uchwaliła, iż łukowania wstępne, do­
tyczące kwestyi technicznych między Pc. ką a 
Gdańskiem, które mają się odbyć w Gdańsku, 
nie mają trwać dłużej, jak dwa miesiące.

Denikin zajął Koziatyn, ais bolsze#i 'y 
zajgii Płaskirew, M ohalpel i Uszy

Lwów. (W B K ) Z Bukaresztu donoszą: Szta i 
arm ii Demkina ogłasza ofięyalnie: A rm ia  ocii 

5 tnicza zajęła po walce w kierunku* na Berdy- 
- czów Kozraiiyn, ważny punkt w^\.. ,,y. c a i z ia ł .  
]  arm ii czerwonej zajęły w  kierunku na Woło-

iro n  ka geaeflfayiczna.
SEKRET O ZNliiSInMlJ CENTRALI D7Y/I5

zastał giełdę warszawską zupełnie n ieprzygotowa­
ną. Zapotrzebowania publiczności na razie nie było. 
a spekulanci, m znajdując poparcia, zachowali się 
powściągliwie. Franki ( siągnęły kurs 6.50, za dola­
ry  żądano początkowo 71, a p^tom 67. Również fun­
ty  szteningi osiągnęły kurs fantastyczny 285. Cze­
ki na Jberlin oddawano po 168. Polska kasa krajo­
wa płaciła za korony początkowo 63.30 a gdy zao­
fiarowanie nie ustawało, obniżyła kurs do 62.75. 
Konkurencyjne zapotrzebowanie byłe o 15 fen. wyż- 
■rze, przj czem robiono z koronami obroty w ielom i- 
litcnowe. Rubel carski kupowano podbno na rachu­
nek niemiecki od 123.25 do 127,50.

ŚLEJIZ.WO W  SPRAWIE ZAGADKOWEJ ŚMIER 
CI STURENTA UNIWERSYTETU BPEOZY, podu- 
te na żądanie przedstawiciela m isyi angielskiej 
Samaelsa, skierowane zostało ponownie ku umorze­
niu. Wniosek odnośny prokuratoryi będzie rozpa­
trywany na na.ibliższem posiedzeniu sądu wojsko­
wego. W yn ik i śledztwa wyKazały, że nie ma żadnej 
podstawy do kwestyonowania faktu samobójstwa 
Brzozy i n i" daią przypuszczeń, że Brzoza padł o- 
fiarą zabójstwa ze strony żandarmów. Donosi o tern 
nasz korespondent warszawski.

Ił  s a l i  s ą d o w e j .

Czy m ałżeństwo —  to kksu s ?
(m-m) W  Wiedniu miała miejsce rozprawy 

sądowa, której istota sprowadzała się do orygtU 
nalnego a wielce zasadniczego :agadnienia: czy 
małżeństwo to luksus?... Właścicielka kamieni­
cy Leopoldynu R. wymówiła jednej ze swych 
lokatorek mieszkanie, motywując wypowiedze­
nie tem, że potrzebuje mieszkania dla syna, 
który się żeni... Lcikatorka wnioisła sprzeciw 
wychodząc z założenia, że małżeństwo obecnie 
jest luksusem, który śmiało odłożyć można do 
nadejścia lepszych czasów, a jeżeli już ktoś na 
gwałt chce się ożenić, to niech sobie mieszka 
razem z teścfojwę!...

Podczas rozprawy syn właścicielki domu u- 
dciwadniieł w j mownie i z zapałem, że radby 
jednak po trzech latach narzeczeństwa zaślubić 
swoją wybraną!...

— Zresztą to nie jest żaden luksus!... — do­
dał praktyczny Wiedeńczyk. —  Jestem właści­
cielem składu drzewa i potrzebuję, buchalterii#, 
a właśnie żona moja  ma objąć tę posadę!...

Sędzia przyznał mu r a c , że małżeństwo 
trodno podciągnąć pod pojvcie luksusu i za* 
twierdził wypowiedzenie.



Kr. W. PONIEC KP.AFOWSKI TTr.m ’' ,.
niAMlrtO marki Petroff nstych- 
• miast do sprzedania; ulica 
Krzywa 6, II p., yrzwi wprost 
schodów

S«8ufe!Ort&
dnia 4 paźdz.srnika kartę u- 
wołmenia z w ojska (nazwisko 
Roman Gadowski) w Podgó- 
w  Łaskawy™ znalaaca ze- 

~hce zwrócić : Podgórze ulica 
iana Zamojskiego 28, Zł/na- 
aciffi, Ż8 karta nięrua .‘di ź«- 
Jnej ważności 1 4168

Potrzebna posługaczka
dd godz. 9--12. Legitymacya 
wymagana. Wolska 28, oficy- 

II  piętro. Płaca 80 K. 4179

Ktoby znał 
miejsce jiohytu Maryana Ty 
jzkiewicza, ucznia ukończo 
nej 3 kl, gimn., r a c z y  zawia­
domić rodziców: Tyszkiewic 
Lwów, ul. Wulka L. 12. 4170

rapiery wojskowe
(zwolnienie) na nazwisao Jó­
zef Hanaś zgubiono. Znalazca 
zecncs oadać do gminy Do­
jazdów za wynagrodzeń. Pa­
piery te uniew»Znion.>. »171

żguDiłem
„Tymczasowe Zaśwńa 'ozonie* 
Znalazcy nagroda. Zwrócić 
Fryc Bolesław, Nowa wie4 

szlachecka, pow. Kraków. 
4173

KtirUrzbowlec 
t̂ saas^Ksmasm

usuwa radykalnie w przeciągu trzech dni mydlana .,Makć P-ra 
Hobby11, wypróbowana i uznana przez powagi lekarkie chorób 
skórnych za idealny środ.k leczniczy. Łatwo się wciera, ma 
przyjemny zait-cli, nie plami bielizny, nie zanieczyszcza ciała, 
i z łalwością zmywa się zwykłą wodą. Poza świerzbą ,MaŚĆ P-,a 
Hobby* leczy radykalnie wszelkie zakaźne krosty. — Uwag*. łłte 
stosować w wypadkach e,c«my I norwowego i.yędzsnia skóry. — 
Wystizegdó sig nziladawnu tw. — Żądać w aptekach i składach 
aptecznych, „łatśt P-ra Hobby1* z r bakiem (Świerzbowiec) na 
etykiecie. Słoiki na 1 osobę M ł/50, na 3 os. 24 M , m  12 os. 80 M, 

Dla koni ed świerzby i parcha „EKWOL HE3DA" T wa E. HEBDA I S-ka Warszawa, Elektoralni. Ib tel. 1—87.
Skład na Kraków: M. Masłowski, apteka „pod Barankiem*, Maiy Rynek, — Na prowincyę wysyła się za zaJczką poczto'

wą z doliczeniem 4 K za porto i opakowanie. 4380
..-i.......   - - .  — . — :  ...... i i .  k . i

S w i e r z l s e

PAPĘ DACHOWĄ CM IL-KUZNITZKYdostarcza w drodze 
kuinpensały arty-
kułów spożywczych F.-IRP A PUPY DWU I MM =  OSKIP i

K A M I E M i E Z O Ł C r O W E zmiękcza I usuwa
C łs© i^R i> a za
H. t<iQhivjtiwhiogo.

Kawśe Bioś a cfco?f*fi £>i iz bolii. —  Ataki » ii ip ę ^ o ic i ustają.
HttatlfillU fl) S**? w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra).

j - " j  \|'in hątiiHiiu/, ^ubolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna 
ciemna i mętna ,'ub leż bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwar w ustach. 
Oubijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. O h  > ST Uf U fnniłriM afai?ńu») 
Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. -  U  UJ f l f f  |  ' jjU(lUQi OlOnUn/. 
W dołku i wątrobie silny ból, ~tóry się rozchodzi kd stronie tylnej — w pasie — krzy­
żu -- f sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzacie żeber i parcie na kieskę stol- 
corrs Brak tchu oraz ból w plecach i klatom piersiowej (na przestrzał) Niekiedy wymioty, 
żółcią dreszcze, zimne poty żółtaczka. — Bliższych Informacyi udziela.- Aptekarz - fttfólag 

H. filEMuJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 3081

ŚTANISlkAW MALEĆ
v/ K ra k ow ie , R yn ek  głów m y L . 7

przerabia

K & & U U S 12 H Ę S K iZ  6 D A M S K IE
szybko  i  dok ładn .e  w  najnow szych  fasor°.cb .

Główny Urząd Zaopatrywania Armii
ogłasza niniejszem konkurs 

na dostawę irmeryalów piśm. oraz papieru,
Dostawa partyami do dnia 24 gruduia 1919 r.
Oferty na dostawę całości lub części Składać mają do 

Sekcyi V w Głównym Urzędzie Zaopitry wania Armii, 
Przejazd 10, parter, w kopertach zapieczętowanych, firmy 
warszawskie do dnia 25 1 stopada, a fi.ruy zamiejscowe 
do ciria 5 grudnia r. b. z napisem: ,Oferta na materyały 
piśmienne* załączając wzory opatrzone w trwałą pieczęć 
firmową Juo etykietę oraz wadyum w wysokości 2% od 
sumy dostawy. 4133

lnformccy. co do ga'ui,ków, ilości i Ł d. udziela 
w Warszawie Główny Urząd Zaopatrywania ńrmii, Sekcya 
V, Przejazd 10, parter, od godz, l l — 12 codziennie prócz 
wtorków i świąt, na prowiucyi zaś Ekspozytury Armii.

■aQaaB iaSQESS!3EBBSSB !tiE ]a!3BBBaSS00iiQ  ilB

| „ K A L K A "  I
bi Plerwskd ga.ifc. fabryka chemicznego papieru ca 
fl L w ó w ,  K rd 3 «e k ii.h  1 8  i

papiery wojskowe ̂ -<rItSInie)
* wystawione na n:;rv.'8kó 
Jana Wieczorna zgubiono.

uolaz -i zechce jo oddać do 
^miny Dojazdóv - ow. Krt.- 
ków. Rrpiery te vnffewataio-1 
no. 41721

Z g c b i i o n
dokument' wojskowe. Upra 
su® się zwrócić w wynagro­
dzeniem : Frj’ć Wojciech, 4o- 
wa wieś szlachecka, pov 
Kraków. 4174

■^GUBIŁF il dokument* woj- 
skowe. Znalazcy nagroda. 

Zwrócić. Suida Stanisław, 
Mników, pow. .traków. 417Ś

ZBUfiiŁEM
dolaimenta wojskowe. Od­
dawcy nagroda Zv rócić: Ba- 
ster -Józef, Mników, pow. Kra­
ków. 1179

Ręczne rwynki
na kamieniach, ważąco wraz 
z kołem popędowem 12 kg., 
a mielące 5—6 kg. zboża na 
godzinę, są do nabycia po K 
200* z wysyłką na p.owincyę 
po K 225, hurtów nie taniej 
u firmy Ś. Bin:;er, Kraków, 
Radziwi łowska 15. 3855

• a a n a B * « * t t * « e a a n » «

Zające i

nade?z<y d o  sKfadu  
W y r o b r .r  m ię s n y c h

(krtbgticz
arckfiw , Szczepańska 6
&«b*.“ u i o o m i  m f  w  u

Do sprzedania
cukiernia w dobrym punkcie, 
dobrze prosperująca. Wiauo- 
mość w Adm „Gońca*, godz. 
4—6 po ppł. 4130

7gobiłsni tymczasowe doku- 
*• menta wojskowe. Zwrócić 
za wynagrodzeuiem. Maciej 
Kozioł, Lis A  i pow. Kraków. 

4176

Aparat fotograficzny
9X12 „Ica11 anasiygmai „Mo- 
varK z przyborami tanio do 
nabycia. Wiadomość w Admi- 
niatracyi .Gońca*, Karmeli­
cka 16, od 4—6 pop. 4131Zgubiłem 4177 

tymezasowe dokumenty woj­
skowe. Zwrócić za wynagro­
dzeniem: Jan Grzywa, Prze- 
ginia naród., p. Czernichów.

Doszukuję 2 szewskich ezela- 
• unikAwza dobrem wyna­
grodzeniem uaroboly galante- 
lyjne, J. Ciesielski, ul. Wita 
8‘wosza 26, Podgórze. 4132Przyjmę 

uczma de praktyki mechanlezn.
W. Keyha, Fioryaóska 3. 4091 Zgubiłem

tymczasowe uokumenta woj­
skowe zwrócić za wynagro, 
dzeniem: Franciszek Jendrys- 
Przeglnia naród., p. Czerni­
chów. 4177

nabilotkt, placyt żelazny i lam- 
pa gazowa do aprzodanla. 

Wiadomość: uL Grodzki 25, 
u stróża. 4155

Zakład Pogrzebowy „Conuordia**
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób łriimłw

I -N A  WOLNEGO
Plac Szzzepafolci L  2 (dom własny). Tei. 331,

Krakowie poszukuję 
i ma-

Poważna instytucya
k i l k l l  P * lń  P’S3Ulc7cb bardzo biegle na i 
(VI I n l ł  r f l l l  szynie, z stenografią polską oraz
7 r ł n ! r  v p h  c i i  z dłuższą praktyką biurową, do bt*r 
£ U ( l l l i J (  O l i  chalteryi. Posady są d « objęcia ^
tyci miast, reflektuje się na siły pierwszorzędne. Ofe.ły 
z odpisami świadectw, podaniem warunków i  datj ewen­
tualnego wstąpienia jakoteż referencji p.zyjmuje Biuro1 

.Ruch', Kraków, Szczepańska 8 pod „fi, 8. k 4096

® p o d ję ła  n a n c v b o  

P o le c a :

KJ1RBON"

t ó o  r n - i s s y n .

gćd S J ie r

i woskowy

f a b r y k a  c y ą . |

INDYGC" |
a 
a

1 E K B A T Ę  p r a w d z iw u  w dobrym gatunku, 
K A K A O  a n g ie ls k ie ,  holenderskie i Suchardą. 
CZiuiiiOLAOE deserową i ao gotowania. T a r iff  
K ESSAYN iK Y  □a ws£ę, oraz warsz. w paczkach 
O SW & S3CANK I w a f t ż jw s k k e  poleca w = ł  

rASRYSZftY TKŁA0 WARSZAAYSK. FABRYKI CUKRÓW 

B 3 A C i A  C Z E K A Y  ! W A S I Ł O W s K i
Kraków, ul. Sienna L  12. 4100

w y b u c h o w y c h
dla kopalh i kamieniołomów

ja k : prochu, dynamitu, dynamonu, ekra- 

zytu i t. p., j ak również lontów, kapiszo- 

nów  i zapałów  elektrycznycn, tudzież >i|- 

iników elektrycznych do zapalania min

uta.iiBEaa0E00asaae:20i3i0iBE0ia£ii” 3B0Eei3fflE!atB

KOOiitTOł-t
dla wschodniej Galie,yi daje dobre ziertu-: 90 przystępnych 

; cenach t. j. od 1000 K oraz ias buduicov/y, zarazem różna 
i ulgi. Zgłoszenia przyiinuje hzęiiowo upow. uiuro garcelacyj- 
| no w hraśnwin j.r*y ulicy uruuzkioj L. 23. 3963

C I E r i E  I  Z L ^ S N E  P R Z E P A S K I  4058

o każdej porze dnia w  wielkim wyborze poleca

BUFET ŚNIADANKOWY
Zygmunta NuzikowsKiego, Szuwska 14. | 7 | f | J | )  § 0 Z ( E £ Y

>
I j^ w iś la ^ k a ' 12

poleca irvw i  ! cj^drogle mąjo-iyaiy 
odzieżowe i bieliźniane. 400u
Sprzedał hurtowna i detaliczna.

Ponajlo posiada zawsze na składzie: wrjy 
n y  w ie l°K k «, cJo8ł*.onai© s e r y  S irsiEsre c * a ¥.s 
■ u c n ż , o r a w d z iw e  i  s fiłiie  peorStpcue i t. p. c.

w 6 d k i  w a ó u u .

. G A Ł G A N Y
Hitem ^ n e ,  p ó łw e ln ia  n : i o a w e f n ia n e  

w  k a ż d e j  i lo ś c i  K u p u ,e  402s

Zdzisław Oytry, Kraków, li.ecała 8.

D O S T A R C Z A  O D W R O T N IE  
P O  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H

„ T £ P E G E “
T O W AR ZE  ;W 0 DLA PRZEDSIĘBIORSTW

GÓRNICZYCH S A. 4022

w Krakowśe, JdgieMoóska 5.
W yłącŁte ia£t«jpstwo na Polskę Fabryki 
lapa łów  elektryczn. oraz silników dla zapa> 

aa ia  min f i rmy Schaffler i Sp. w  ^ .edaiu.

M A G O W S K A SPOLł A WYDA^ .aCZA
w yda je :

!Kav/ę, herbaty kakao, czeko­
ladę, sardynk, cućry, nsitę

I oraz pastę do obuwia „Enial**
dostarcza po cenach hartownych

HENRYK PACAN0WER
Kraków, ni, A ^ ie & zk i L. 10,

Śś£li BK 14 4 I v i.ii (ii 5 i

w c-y-rucow^mĄ1 Asa
w yszły :

Zcssjrt I. Prav/o poYltftosa (od 1/1 i 197 
Jy5'2), Cttiu 40 K, z przes. pot 

Zeszyt I!. Pr&wt: i .yczuo (ocl 1S'V'ii
Cena 45 , z przes. poczt. 47 

Zamowlema pizyjmi c Krakowska Spółka 
(iwaków, ul. Go;. u *0) ). wszy.-itki-j

eop j;c JrscŁ.egn.

i do 18 VII
. 42 K.

:ż|x 1919).
40 9 

■ydawnicza 
.gamie.

2 ̂  dajcie spec.}
’ jr&ak

m u x

SiSj Ą d ty iA
4l'0j

UUhbii. I-

Maszyny do pisania i raedewania
nawei zupełnie zniszczone
przyjm uje do gruntownej reparacyi

tAYlnrl-y i łn u h o  najstarsza w Małopoisce pracownia ma 
■ aiU UZ. l ^ P j l l a  tnaniczna dla naprawy maszyn biurow-

KraKÓw, ui. Fioryańska 3. 3783

r a F I M P p Y i i f  T
Józefa Czermińskiego

w pjużj&rzu ęiiiy rżasiwiśisnsksGj i. 24. 
rei. 3111.

Wykonuje szybko i uczoiwio wszelkie w za«»r©f 
spedytorski wchctlzące przswózki.

^Wydawca; W  zastępstwie SpółM Wydawnicze! wE&tos" Jc.“2v tui. Ket.

SIS3 iL j  _____________________________
c :lnow.s Jiaa Staakiswicz.— Druk. Ludowa w Krakowie.


